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Kiedy będzie zwołany sejm 
orzeknie konwent senforów 

Nasz warsz, korespond. donosi: 

Na wtorek przyszłego tygodnia zwoła- 
no, jak wiadomo, plenum sejmu. Przewi- 
dywano bowiem, że do tego czasu pre- 
mjer p. Skrzyński powróci z Genewy, 

Wobec tego, że sprawa przeciąga się, 
marszałek sejmu zwoła we wtorek rano 
konwent senjorów, który orzeknie, czy 


posiedzenie plenarne ma się odbyć, czy 
nie. 


Nowy komisarz Banku Pol- 
skiego 
Zosfał nim sen, Szarski 


Z Warszawy donoszą nam: 

Dnia 11 b. m. podpisana została nomi- 
nacja senatora Szarskieżo na komisarza 
Banku Polskiego, 

Obowiązki swoje 
dzie pełnił honorowo, 


tud,escje um n. Zdzięzhow: 
skiego 
Minister skarbu Zdziechowski dnia 11 
b. m. przyjął prezesa prokuratorji general- 
nej p. Bukowieckiego, oraz posła włoskie- 
go p. Majoniego. 


P. Jarmułow.cz bedzie sędzią 


najwyzszego frybunału administra- 
cyjnego 

Nasz koresp. warsz. donosi: 

Dowiadujemy się, że w najbliższym 
czasie ustępuje ze swego stanowiska ko- 
misarz rządu na m. st. Warszawę, p. Jar- 
mołowicz. Przechodzi on na tanowisko 
sędziego najwyższego trybunału admini- 
stracyjnego. 


senator Szarski bę- 


——MN s 


Na konfzrencię minisfrów 
pracy 


wyjechała delegacja niemiecka 
BERLIN, 11 marca. (PAT). „Tägliche 


Rundschau" donosi, że delegacja niemiec- 
ka pod przewodnictwem ministra Braunsa, 
mająca wziąć udział w konferencji minl- 
strów pracy w Londynie, wyjedzie dziś 
wieczorem z Berlina. Dziennik dowi. „duje 
się, że wbrzw kursującym pogłoskom, kon- 
ferencja ta odbędzie się w przewidywanym 
terminie 15 b. m 

Według osiach organu ludowców 
delegacja niemiecka zamierza poruszyć na 
konferencji tej szereg kwestii, dotyczących 
interpretacji postanowień konferencji wa- 
szyngtońskiej o 8-godzinnym dniu pracy 
oraz konferencji, dotyczącej kontroli mię- 
dzynarodowej nad wykonaniem tej kon- 
wencji, 


Węgrzy w dalszym ciągu 


fałszują 


BUDAPESZT, 11 marca. (PAT). We- 
dług doniesień dziennika „Magyar Orsaś", 
urzędnicy francuscy są zdania, że znale- 
zione przed kilku dniami 6274 szt. bankn. 
francusk. zostały sporządzone bardzo nie- 
dawno, gdyż druk jest jeszcze zupełnie 
świeży. 


Aeronian wnadł do morza 


NEWPORT NEWS (Wirgin'a), 3 mart- 
ca. (PAT). Wo'skowy amervkański statek 
napowietrzny T. A. V wpadł 
Strat w ludziach nie było. 


do morza. 


| 
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Starania o pożyczkę dla Polski 


znacznie się ożywiły. 
Z „Bankers Trustem" nic nas już nie wiąże-- Nowo oferty 
Rząd przed powzięciem decyzji 


Nasz warsz, koresp. telef.: 

Powrót p. wiceministra Klarnera z 
Włoch i zakończenie wstępnych rokowań 
na tamtejszym gruncie, wprowadza spra- 
wę pożyczki tyłoniowej na nowe tory. — 
Można już dziś stwierdzić pomyślne pod 
tym względem wyniki. Świadczy o tem naj- 
lepiej podniesienie się kursów polskich pa- | 
pierów tytoniowych na giełdach włoskich, 

Jak wiadomo, rokowania we Włoszech 
były głównym powodem do odroczenia 
sprawy układu z Bankers Trustem, które- 
mu opcja wygasła przed kilku dniami, — 
W obecnej więc chwili rząd polski i na te- 
renie amerykańskim posiada prawie zu- | wie jest o wiele silniejszą, gdy zbyt długo- 
pełnie wolną rękę į nie mając żadnych już terminowa poprzednia opcja zmusiła Pol- 
nawiązać i skę do zaniechania wszelkich kroków, | 

Zi nierzż jących do otrzymania znaczniejsze- 


wygodniej, 

Bankers Trust stara się usilnie o odno- 
wienie choćby krótkoterminowe poprze- 
dniej opcji. 

W tej chwili rząd polski zastanawia się: 
czy wogóle dać komukolwiek na pewien 
okres czasu wyłączność prawa rokowań o 
| pożyczkę polską, następnie czy udzielić tej 
opcji Bankers Trustowi, a wkońcu na ja- 
kich warunkach to uczynić i na jaki okres. | 

Bez względu jednak na rozwiązanie tej 
kwestji można już dziś stwierdzić, że obe- 
cna sytuacja rządu polskiego w tej spra- 


nowy kontakt tam, gdzie mu będzie naj- | go kapitału z zagranicy pod zastaw czy 


dzierżawę monopolu tytoniowego. 
s 


Z Warszawy donoszą: 

W kołach sejmowych sądzą, że roko- 
wania z Bankers Trust'em nie doprowae= 
dzą do żadnego pozytywnego rezultatu i 
właściwie mówiąc, uważać je należy za 
zlikwidowane. 

Jednocześnie krążą pogłoski, że rząd 
otrzymał szereg nowych propozycji, co do 
wydzierżawienia monopolu tytoniowego, 

Między innemi ofertę zgłosić miał 
także jeden z banków francuskich, zainte- 
resowany we francuskim przemyśle tvto- 
niowym. 

Oferty te nie wzbudzają pednakże en- 
tuzjazmu, a w kołach sejmowych, zbliżo- 
nych do przemysłu, nie uważają tych o 
fert za poważne. 


Dlaczego załamał się Kurs złotego 


P. Karpiński nazbyt sobie uprościł sytuację i wiele istotnych 


przyczyn pominął 


Ponieważ wyjaśnienia te nie są kams 
pletne i wymagają wyjaśnień dodatko- 
Na onegdajszem walnem zebraniu ak- | wych, przeto współpracownik atya ba 
cjonarjuszów Banku Polskiego przemó- | zwrócił się podczas przerwy 
wienie wstępne wygłosił prezes banku p, | W obradacn walnego zebrania do jednego 
Stanisław Karpiński. Najwięcej uwagi po- | 7 skcjonarjuszów, wybitłniejszego polskie- 
święcił mówca. go finansisty i znawcy stosunków gospo- 

załamaniu się kursu złotego darczych, z prośbą o sformułowanie u- 
przyczem podkreślił dwie przyczyny tego | "*Ś! aie S ara i czasie dE gri 
zjawiska: 1) błędną politykę handłową  PTSZESA arpińskiego nasunęły: 
rządu w roku 1924 i w pierwszej połowie Uważam, że mówiąc :o przyczynach 
roku 1925 i 2) nadmierny obieg biletów 
skarbowych w stosunku do obiegu bile- 
tów bankowych. 


Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: 


tE, 


załamania się kursu złotego 


p. prezes Karpiński sytuację nazbyt sobie 
| proh 


Chleba i pracy 


domagaja sie od rządu bezrobotni 
Dzięki energicznym zabiegom władz bezrobocie 
zmniejsza sę 


Wojewoda Darowski w War- 
Sza vie 


lu wyłącznie sprawy ekonomiczne i łączy 
w sobie członków wszystkich związków 
zawodowych, tax i polsxich, 

Delegacja poruszyła sprawę udzielenia 


wee” warszawski korespondent tele- pracy Jia bezrobdtu ych zapozióś, 
Waszej arbi do Wazy I tonta- nister Ziemięcki oświadczył w odpo- 
ż wiedzi, że w najbliższym czasie 


rował z ministrem Raczkiewiczem woje- 


Oda fedri p. Darowski rozpocznie się budowa szeregu gmachów, 


Między innymi dyrekcji kolejowej, poczt 
i telegrałów, portu rzecznego i tp. 
Pozatem minister uznał za 
konieczną jednorazową pomoc w artyku- 
łach żywnościowych dla bezrobotnych 
przed świtęami. 


Sfan hezrokocia w lutym 
naogśł polzpszył sig 


Nasz koresp. warsz. donosi: 
Urzędowe zestawienie liczby bezrobot- 
nych za miesiąc luty wykazwe, że liczba 
bezrobotnych w całem państwie 
zmniefszyła się o 1100 osób, 
Natwiększe zmniejszenie wykazuje 


Łódź o 4 tys, osób. 


Tematem obrad była sprawa zatrudnie- 
nia bezrobotnych w Łodzi Jak się dowia- 
dujemy w ogólnym planie zatrudnienia bez 
robotnych specialnie uwzg.ędnione będą 
postulaty Łodzi. 


Bezronofni ofrzymaią Żyw- 
ność na święta 


Z Warszawy telelonuie nasz koresp.: 
-ter pracy p. Ziemięcki przyjął 
wczoraj delegację ogólnego komitetu bez- 
robotnych. 


Delegacja zreferowała cel powstania 
komitetu i zapewnija, że komitet ma na ce- 


Liberalizm celny był w skutkach dla 
naszego bilansu handlowego niewątpliwie 
szkodliwy. Ale z drugiej strony pamiętać 
trzeba o niebywałym nieurodzaju, jaki w 
r. 1924 kraj nasz dotknął, Z całą pewnoe 
ścią 
bez liberalizmu celnego nie udałoby się 
nam uniknąć rozpasania się spekulacji i 

nadmiernego wzrostu drożyzny, 
co odrazu podcięłoby rozpoczętą akcję 
sanacji stosunków finansowych, Mówiąc 
zatem o wpływie liberalizmu celnego na 
załamanie się kursu naszej waluty, pa: 
miętać należy o powodach, dla któ- 
rych ten liberalizm był tolerowany, 

Dalej p. prezes Karpiński nie podkraś- 
ht, że 
Polska nie jest izolowana w ogólnym kry: 

zysie, 
typowym kryzysie nadprodukcji, jaki cała 
Europa w r. 1925 przechodziła. Natomiast 
Polska była i jest izolowana pod wzślę- 
dem kredytowym, ~ 

podczas gdy np. Niemcy i Austrja, które 
po wojnie znalazły się w podobnej co my 
sytuacji, korzystają z kolosalnej pomocy 
kredytowej Ameryki. Izolacja ta jest skut 
kiem akcji DOOR jaką przeciw Pol- 
sce prowadzi Anglja, głównie celem pod- 
ciągnięcia nas pod kontrolę ligi narodów. 
Również p, Karpiński nie podkreślił zu- 
pełnie wpływu wojny celnej z Niemcami, 
która przyszła w okresie najcięższym na 
apir Te h w roku ubiegłym, 

Wreszcie, co najważniejsze, nie było 
poruszone zupełnie zagadnienie interwen= 
cyjne. Uważam, że 
bardzo wielką winę ponoszą władze Ban- 
ku korą za swą nieudolną, niezdecy- 
dowaną i błędną politykę interwencyjną, 
która doprowadziła do $orszących scysji 
i dyskusji publicznej Dopiero, gdy złoty 
spadł niesłychanie, gay za dolara płaconc 
już z górą 11 zł, dopiero wtedy władze 
Banku Polskiego zrozumiały, co znaczy 
teorja „o naturalnych granicach spadku 
złotego" „jakiej przez dłuższy czas upor 
czywie ze szkodą dla naszego pieniądza 


się trzymały, 
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Biskupi przeciw nowoczesnemu Kodeksowi 


Biskupi polscy wydali odezwę do spo- | 
leczeństwa, w której potępiają cywilną ko- 
dyfikację prawa małżeńskiego i domagają 
się pozostawienia tej dziedziny w dotych- | 
czasowem władaniu kleru. Jak wiadomo | 
opracowuje się u nas kodeks cywilny i 
karny; do pierwszego z nich należy prawo 
małżeńskie, które zśodnie z teorją į prak- 
tyka całego świata cywilizowanego ausi 
być uniezależnione od dogmatów wyzna- 
niowych i poddane przepisom świeckim, 

Aioli biskupi widzą w tem zamach na 
swą przyrodzoną domenę i wzywają wier- 
ne owidczk! do jej obrony, Mówią o świę- 
tości í nierozerwalności małżeństwa, o roz- 
wodach, zasłaniając tymi względami w 
niekrytycznej opinji kwestję o wiele. waż- 
niejszą į rozleglejszą. 

Wiadomo każdemu, że i stan obecny 
nie zapobiega bynajmniej rozwodom, że 
z temi czy innemi formalnościami docho- 
dzą one do skutku w bardzo znacznej licz- 
bie, Absurd dotychczasewej procedury 
polega na tem, że można się w danym za- 
kresie stosunków uwolnić z pod włądzy 
' kleru katolickiego, lecz trzeba przejść pod 
władzę innych wyznań, gdyż małżeństwo 
i sprawy z niem związane, należą wogóle 
do kompetencji duchowieństwa, 

Oczywiście państwo nowoczesne nie 
może uznawać podobnych prerogatyw i 
wciąga całkowicie prawną stronę małżeń- 
stwa do kodeksu cywilnego, uniezależnia- 
jąc ja od nakazów, związanych z tym czy 
innym obrządkiem religijnym, Już przed 
stu laty otrzymało Królestwo Kongresowe 
wraz z kodeksem Napoleona świeckie pra- 
wo małżeńskie, Trwało ono przez cały o- 
kres konstytucyjny Królestwa i dopiero po 
zśnieceniu powstania listopadowego, w O- 
kresie ogólnej reakcji zostało zniesione 
przez rząd Mikołaja, Co zaś do zaboru 
pruskiego, tudzież austrjackiego, to od 
dziesiątków lat panowało w jednym i dru- 
śim co do małżeństwa prawodawstwo 

i nawet zdecydowani konserwa- 


A ZZ W ZZ Z WO 


świeckie i 
tyści przestali je wważać za naturalną do- 
mene duchowieństwa, 

Nie chodzi w danym razie o ułatwienie, 
czy i:trudnienie rozwodów, lecz o to, czy 
państwo nasze ma posiadać prawodaw- 
stwo nowoczesne i czy w niem ma pano: 
wać wolność sumienia, Jest przecież wido- 
cznem, że wolności tej nie hędzie, jeżeli 
dziedzina życia małżeńskiego oraz stosun- 
ków rodrinnych będzie związana praw- 
nie z obrzedami wyznaniowymi i podlegać 
będzie kompetencji duchowieństwa. Cóż 


ki małżeńskie i założyć legalną rodzinę, a 
mie chcą poddawać się władzy jakiegokol- 
wiek wyznania ani jego przepisom? Po- 
„wie kto, że państwo przekazuje odnośną 
dziedzinę władzom wyznaniowym... 

Ależ nie ma do tego żadnego prawa, 
o'jle uznaje zasadę wolności sumienia, Ca-* 
ła prawną stronę*życja regulować powi- 
mien tylko kodeks państwowy. 

Dziwnie wyglądają wymagania i pre- 
tensje biskupów wobec tak niedawno zar 
wartego konkordatu z Watykanem. Nie- 


Bezrobotni książęta otrzy- 
mają odszkodowanie 


Demokraci godzą się na komnromis 
BERLIN, 11 marca. (PAT). Frakcja 


parlamentarna demokratów postanowiła 
zgodzić się na kompromisowy pro'ekt usta- 
wy o odszkodowaniu dla rodzin b. panują- 
cych, opracowany ostatnio przez frakcję 
stronnictw umiarkowanych, oraz zalecić 
swym wyborcom powstrzymanie się od 
hrania udziału w plebiscycie, 


BERLIN, 11 marca, (PAT), Do dnia 
wczorąjsześo w cbrębie Berlina zapisało 
Się na listy przyśotowawcze do plebiscyta 
w sprawie wywłaszczenia rodzin b, panu- 
jacych 560 tys, osób. 


Pisma donoszą, że w całych Niemczech 
zapisywanie się posuwa się coraz szybciej 
naprzód. 


W Hamburgu podpisało się około 100 
tys. osób, w Lipsku i Chemnitz po 40—50. | 
tysięcy, 


mają zrobić ci, którzy chcą wejść w związ- | 
| 
| 


ma w tym fundamentalnym akcie żadnego 
artykułu, żadnej wzmianki, któraby po- 
wwalała mniemać, że państwo nasze po- 
trzebuje zgody władzy kościelnej dla 
wprowadzenia nowego kodeksu cywilne- 
go i usunięcia narzuconych przez obce pa- 
nowanie instytucji, Watykan, jak widać, 
nie domagał się niczego podobnego, gdyż 
rozumiał, że konkordat, poddający mał- 
żeństwo i część stosunków rodzinnych 
władzy kościelnej stanowiłby w naszych 


| czasach tak niesłychane curiosum, iż pań- 
stwo, któreby się na to zgodziło, byłoby 
| ośmieszone i skompromitowane w: oczach 
całego świata cywilizowanego. Ale bisku- 
pi rzucają swe groźne veto i zapowiadają, 
że ślub cywilny „będzie nieważny”, Wo- 
bec kogo nieważny? Wierzącemu katoli- 
kowi, który chciałby pozostać w zgodzie 
z nakazami swej religji, nikt przecież nie 
zabroni obok cywilnej sankcji małżeństwa 
wziąć ślub w kościele i w dalszym ciągu 


| 


poddawać się przepisom swego wyznania, 
Lecz czy można kogokolwiek do tego zmu 
sząć, zamykając mu drogę do cywilnej le- 
galizacji ważnego aktu rodzinnego? 

Na drodze do uporządkowania pań- 
stwa i postawienia go na poziomie euro- 


pejskim wyrasta nam nowa przeszkoda i 
mowa trudność, która wymagać też będzie 
jeszcze jednej „sanacji”, 
taki rząd, który będzie jej umiał dokonać? 


Czy znajdziemy 


J. Mazurski 


Prace nad hudżetem zastaną przyśpieszone 


Komisja budżetowa obradować będzie trzy razy dziennie 
Budżet ministerstwa spraw wewn. został już przez Komisię załatwiony 


Nasz korespond. warsz. telefonuje: 

Pewne pisma warszawskie doniosły, 
że zatępca premjera, p. Raczkiewicz, m'ał 
wczoraj konferencję z marsz. Ratajem. W 
rzeczywistości konferencja ta odbyła się 
jeszcze w środę į wziął w niej udział min. 


Zdziechowski. Chodziło o przyspieszenie | 


ptac nad budżętem. 

W wyniku tej narady wczoraj po posie- 
dzeniu komisji budżetowej, które musiano 
przerwać z powodu choroby ministra rol- 
nictwa, pa Kiernika, ustalono, że w przy- 
szłym tygodniu komisja budżetowa zbierać 
się będzie, począwszy od poniedziałku, 3 
razy dziennie, tak aby prace nad drugiem 


czytaniem budżetu w przyszłym tygodniu 


zakończyć. 


W PONIEDZIAŁEK KOMISJA ZAJMIE 
SIĘ BUDŻETEM MIN. ROLNICTWA, 
WARSZAWA, 11 marca. (PAT). Sej- 
| mowa kom, 'zała'wiła na dzisiejszem po- 
siedzeniu resztę budżetu ministerstwa spr. 
| wewnętrznych, a mianowicie, dział uzdro- 
| wisk, przyjmując wnioski rządowe i rełe- 
renta z tą zmianą, że część czysteśo do- 
> ze zdrojowisk w kwocie 25,000 


przeznaczono na rzecz skarbu, resztę zaś 
1,340,000 zł. na inwestycje w zdrojowi- 
skach. 

W ten sposób przyjęty przez komisję 
w drugiem czytaniu budżet wydatków mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych przed- 
stawia się, jak następuje: 

Zarząd centralny M. S. W. zł. 4,774.,200, 
województwa, starostwa zł. 27,946,884, 
służba zdrowia 6,310,589, policja państwo- 


| 


wa 90,737,436, korpus ochrony pogranicza 
39,452,276, główny urząd. statystyczny 
1,932,600, urząd do spraw mniejszości w 
Katowicach 42,614, ogółem zł. 171,196,600. 

W porównaniu zatem z budżeťem na 
tok 1925 osiągnięto oszczędność 53952337 
zł, W porównaniu zaś z t. zw. skróconym 
budżetem, zaproponowanym przez rząd 
koalicyjny, oszczędność wynosi 6,875,939 
złot, 

Po załatwieniu tej części budżetu ko- 
misja przeprowadziła dyskusję nad budże- 
tem najwyższej izby kontroli, poczem 
przyjęła cały ten budżet bez zmian wedle 
projektu rządowego. 

Najbliższe posiedzenie komisji odbę- 
dzie się w poniedziałek przyszłeśo tyśo- 
dnia, na którem rozpatrywany będzie bud- 
żet ministerstwa rolnictwa. 


zwłoki arcyh. Lieplaka przybyły do stolicy 


Wczoraj odbyła się uroczysta eksportacja zwłok do Kaplicy 
a w poniedziałek ciało t martego przewiezione będzie do Wilna „a 


Przyjazd pociągu ze zwłokami Ś. p. ay- 
cybiskupa Cieplaka naznaczony był na 
godzinę 10 rano. 


Już na długo przed tym terminem w sa- 


lonach recepcyjnych dworca głównego ze- |. 


brali się liczni przedstawiciele władz rzą- 
dowych i miejskich, duchowieństwo, gene- 
ralicja, przedstawiciele prasy etc. 


Na uroczystość przyjazdu zwłok ś, p. 
arcybiskupa Cieplaka przybyli między in- 
nymi: prezes rady miejskiej sen. I. Baliński, 
ks. biskup Godlewski, ks, biskup polowy 


| W. P. Gall, gen. inspektor kawalerii gen. 


broni Rozwadowski, komendant rajasta ge- 
nerał Suszyński, szef gabinetu ministra Spr. 
wojsk. gen, Szpakowski, gen. Jacyna, pre- 
zes warsz. dyr. kol. inż, Bieniecki, przed- 
<tawiciel prezyd'um rady ministrów, nacz. 
Rodich-Laskowski, przedstawiciel min. spr. 


Fatani 


wewnętrz. 


Hładki, zastępca kom. pol. nili 


fankcjonarjusze policji powiatowej z 


okr. stoł. p. insp. Charlemagne, kom. pol. | bronią. 


| pow. insp. Tomanowski, oraz liczne ducho- 
wieństwo, 
| 
i 


Na peronie dworca ustawiły się delega- 
cje stowarzyszeń i cechów ze szłandara- 
mi, oraz orkiestra 36 p. p. 


Pociąg; wiozący zwłoki spóźnił się prze- 


szło pół godziny i przybył na stację dopiero 


o godzinie 10.45. Trumna ze zwłokami ś. p. 
arcybiskupa Cieplaka spoczywała w wa- 
gonie towarowym, przybranym festonami z 
zieleni, | 


tach, tak, że trumny nie było widać, — 
W chwili, gdy pociąg zaiechał przed peron 
orkiestra 36 p. p. odegrała „Marsz żało-- 
bny' Szopena, obecni obnażyli głowy. 
Wewnątrz wagonu wartę honorową peł- 


| Całe wnętrze wagonu toneto w kwia- 


e Koalicji 


Rozbieżność zdań w łonie klubów Koalicyjnych 
będzie usuwana przez specjalne konferencje 


Nasz korespondent warsz. telefonuje: 
Wczoraj u marszałka Rataja 
się narady 
przedstawicieli stronnictw koalicyjnych. 
W naradach tych wzięli udział posłowie: 
Niedziałkowski (P. P. S), Popiel (N. P. 
R.), Chaciński (Ch. D.), Dąbski (Piast) i 


Awanse 


odbyły | 


Głąbiński (zw. lud.-nar.), 
Ustalono jednomyślnie, że 4 
| w razie rozmaitych zdań pomiędzy przed- 
| stawicielami koalici w komisjach, dana 
| sprawa powinna być odroczona aż do u- 
| zgodnienia poglądów poszczególnych klu- 
bów koalicyjnych. 


oficerskie 


ogłoszone będą dn. 3 maja 


Z Warszawy donoszą nam: 

Redukcje budżetowe we wszyst- 
kich  ministerstwach, które  dotkneły 
również w znacznej mierze budżet armii, 
spowodowały długą zwłokę i niewy'aśnio- 
ną sytuację w zapowiadanem już na Nowy 
Rok awansowaniu oficerów ze słarszeń- 
stwa i z wyboru. 

Awanse te, jak wiadomo, miały być na- 


| stępnie przeprowadzone w bież. miesiąću, 
lub w kwietniu. 


Jak się obecnie informuiemy — awanse 
będą prawdonolohnie 
święta 3-60 Maja: Liczba nominacji zależ- 
na jest od względów budżetowych — przy» 

| puszczalnie jednak awansów będzie około 
1,000 i objąć one mają szarże od porucz- 
ników do generałów. 


Wykrycie organizacji Komunistycznej we Lwowie 


LWÓW, 11 marca. (PAT). Wedle do- 
niesień „Gazety Porannej" komenda poli- 
cji politycznej w Gródku Jagiellońskim 
miała wykryć organizacje komunistyczną, 
na czele której stoi przyjaciel partyjny 
osobisty sławnego w swoim czasie komuni- 
sty Botwina — Major Tempelman, szewć 


, ze Lwowa, 


| Jak podaje dziennik, organizacją po- 


| wyższa rozpowszechniała sprowadzaną ze 

| Lwowa bibułę komunistyczną wśród oko- 
licznej ludności, a nawet potrafiła dotrzeć 

| do koszar 52 pp. 

Spodziewane są liczne aresztowania, 


ogłoszone w dniu | 


Ks, biskup Gall,przybrany w szaty pon- 
tyfikalne odmówił krótką modlitwę, po- 
czem wagon odczepiono od pociągu i prze- 
sunięto na t. zw. „żeberko', gdzie trumnę 
wyjęto z dębowej skrzyni i przeniesiono ną 
karawan, stojący w Al, Jerozolimskich. 

Kondrkt prowadził ks, biskup Gall w 
asystencji ks. biskupa Godlewskiego i licz- 
nego szereśu księży. Za trumną postępo- 
wali: rodzina, przedstawiciele władz, ks. 
prałat Marjan Orzechowski, który przy- 
wiózł zwłoki z Ameryki, przedstawiciele 
organizacji społecznych i stowarzyszeń, na 
końcu zaś tłumy publiczności. 

Kondukt skierował się do kościoła św. 
Piotra i Pawła na Koszykach, trumnę usta- 
wiono w kaplicy Przeżdzieckich, gdzie po- 
zostawać bedzie aż do dnia 15 b. m. 


Ulgi kolejowe 
dla turystów I komiwojażerów 


Dziś rozpoczął się w ministerstwie ko- 


. , . z 1 
| lei zjazd naczelników wydziałów. handlo- 


wo-taryfowych wszystkich dyrekcji kolejo- 
wych. 

Na tym zjeździe rozważana jest sprawa 
przyznania ulg kolejowych dla turystyki i 
zawodów, z którymi są związane cwęste 
podróże kolejami na dalsze dystanse. 

Oprócz tego zoruszena będzie sprawa 
przyznania ułatwień krlejowych przy dọ- 
wozie chleba do wiekszych miast į ośrod- 
ków przemysłowych. 


Sfraszne odkrycie 
niwa samobójcy w nopielniku lokt- 


— GaqosaR 

PARYŻ, 11 marca, Oczyszcza'ąc popiel- 
nik w remizie na stacji Limades, maszyni- 
sta znalazł w nim głowę ludzką. 

Zawiadomiona o strasznem odkryciu 
policja zarządziła śledztwo. Okazało się, 
że pod Limoges rzucił się pod pociąg inży- 
nier Leon Arnold. 

Koła parowozu .obcięły mu głowę, któ- 
rą pęd powietrza wrzucił do popielnika. — 
Ciało samobójcy znaleziono w pobliżu 
planttt. 
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12.111 — GŁOS POLSKI — 


1926 r. 


Groźne chmury nad Genewa 


Stałe czy niestałe miejsce dla Polski 
Wszystkie państwa są nieustepliwe, wobec czego sytuacja jest bez wyjścia 
Nikt nie chce się pogodzić 


GENEWA, 11 marca, (Własna służba | ckiej, która dalej grozi szantażem natych- 


Jeśli Polska n'e -olrzyma 
miejsca 


fo może swą politykę skierować na 
wschód 

PRAGA, 11 marca, (PAT). „Narodni | 
Oswobożdeni”, pisząc w sprawie przyzna- 
nia Polsce stałego miejsca w radzie przy- 
pomina, że głosy, domagające się zbliże- 
nia Polski do państw bałtyckich, zwróci- 
ły na siebie uwagę Moskwy, sowiety bo- 
wiem wiedzą, że ewentualne  niedopu- 
szczenie Polski do rady wywoła w pol- 
skiej opinji publicznej wielki zwrot w kie- 
runku zbliżenia do Moskwy. W związku 
z tem — kończy dziennik — przewidują 
w Pradze, że podczas kiedy minister 
Skrzyński prowadzi rokowania na zacho- 
dzie o udział Polski w radzie, odkrywają 
się przed Polską polityką na wschodzie 
nowe możliwości, Dlatego też, jeżeli na- 
wet polska kandydatura do rady ligi na- 
rodów obecnie nie ma wielkich szans po- 
wodzenia, to otwiera ona jednak dla Pol- 
ski szereg nowych możliwości, a przegra- 
nie przez nią sprawy wejścia do rady nie 
jest bynajmniej równoznaczne ze stratą 


pozycji międzynarodowej, 


Zalecenie przyjęcia Niem ec 

GENEWA, 11 marca. (PAT). W ciągu 
dzisiejszego rana zebrała się na posiedze- 
nie pierwsza komisja; ażeby na jawnem 
posiedzeniu omówić sprawę przyjęcia 
Niemiec do ligi. Polityczna komisja zgro- 
madzenia ligi narod. postanowiła na tem 
posiedzeniu jednogłośnie zalecić zgroma- 
dzenia ligi nar. przyjęcie Niemiec do ligi 
w myśl art, 1 statutu ligi, Na pytanie co 
do tego, czy rząd niemiecki wypełnił swe 
zobowiązania międzynarodowe oraz za- 
stosował się do postanowień statutu ligi 
narodów, dotyczących rozbrojenia, odpo- 
wiedziano również twierdząco zgodnie z 
wyrażonemi zapatrywaniami konferencji 
ambasadorów. 


GENEWA, ii marca, (PAT). Briand 
przybył tu dziś rano i podjął natychmiast 
narady z Chamberlainem, 


Briand konieruie 


GENEWA, 11 marca, (PAT). Szwaj- | 
carska Agencja Telegraficzna donosi, że 
natychmiast po przyjeździe do Ganar | 
Briand rozpoczął narady z Wanderwel- 
dem, Chamberlainem, Scialoją i Skrzyń- 
slim. 


Położenie w związku z wczorajszemi 
nieporozumieniami w łonie rady jest bar- 
dzo skomplikowane, gdyż Włochy pod- 
trzymują do pewnego stopnia nieprzejed- 
nane stanowisko Brazylii, domagając się 
miejsca w oaza dla Polski, Jak dotych- 
czas Hiszpania nie wystąpiła z żadnemi 
groźbarei, ref jedynie do zrozumienia, 
że na wypadck nieuwzględnienia jej ży- 
czeń w sprawie stałego miejsca w ra 
wystąpiłaby z ligi, Miałoby się to jednak 
stać nie na obecnej sesji. 

Pozatem krążyła tu pogłoska, że dele- 
gacja niemiecka ma odjechać do Berlina 
po nowe instrukcje, Wiadomość ta jednak 
jest pozbawiona podstawy, gdyż, zdaniem 
delegatów niemieckich, cała kwestja jest 
jedynie sprawą wewnętrzną ligi narodów. 
Wyraz temu stanewisku dali kierowni 
delegacji niemieckiej w rozmowach swyc 
z dziennikarzami, 

Stwierdzić należy, 
przeżywa istotnie poważny kryzys 
wnętrzny, 


że liga narodów 
we- 


Dyplom ci furęccy radzą 
PRAGA, 13 marca. (PAT). SPADE), 
turecki minister wo,my, przebywając SZA 
kuracji w jedrem z czechosłowacki 
zdrowisk, zrorosł dyplomatów TN 
do Przyi ra konferencje, w której wezmą 
udział zet:asadorowie tureccy z Paryża 
Beri'ne, W ednia i Pragi. 
„Breśer Tagchlatt" donosi, iż Redieh- 
bej olbył z członkami poselstwa angiel- 
skiero w Pradze konferencię, która doty- 
czyła jakoby sprawy Mosstlu. 


telegr. „Głosu Polskiego"). 

Po licznych rozmowach z głównymi de- 
| legatami można już dzisiaj określić stan 
| rzeczy w Genewie w sposób zupełnie kon- 
kretny, 

Stanowisko Szwecji pozostaje bardziej, 
niż kiedykolwiek, nieprzejednane, 

Szwecja przeciwna jest wszelkiej reor- 
ganizacji rady, zwłaszcza zaś co do powięk 
szenia liczby mandatów stałych zajęła sta- 
nowisko takie, że obecnie w żaden sposób 
coinąć się nie może, 

Dla Szwecji więc pozostaje alternatywa, 
albo dalej trwać na zajętem stanowisku, 
albo też złożyć mandat członka rady. 

Położenie Hiszpanji jest analogiczne, 
aczkolwiek z innego punktu widzenia. 

Hiszpanją również stanowczo oświad- 
czyła: Alo stałe miejsce, albo wystąpienie 
z ligi. 

Otóż „stanowisko to, podobne do 
szwedzkiego, z góry wyłącza znalezienie 
kompromisu. 

Położenie Hiszpanji tem więcej skom- 
plikowane, że w sprawie tej angażowany 
jest osobiście król Alfons, którego własno- 
ręczny list znajduje się w posiadaniu Qui- 
nonesa de Leon, oraz, że Chamberlain zło- 
żył Hiszpanii w imieniu rządu angielskiego 
formalną obietnicę poparcia jej kandydatu- 
ry na miejsce stałe. 

A więc Chamberlain również cofnąć się 
nie może, 

Pozostaje stanowisko delegacji niemie- 


miastowego opuszczenia Genewy, jeżeli 
nastąpi rozszerzenie redy podczas obecnej 
sesji. 

A odjazd niemców równałby się rozbi- 
ciu układów locarneńskich, za co żadne 
państwo, nawet Włochy, nie chcą wziąć na 
siebie adpowiedzialności, 

W tem miejscu należy przypomni”ć in- 
strukcije, jakie posiada Chamberlain od rzą- 
du angielskiego, które pozwalają mu na 
wszelkie, nawet daleko idące ustępstwa, 
ale poč jednym warunkiem, że żadne z 
tych ustępstw nie wpłynie na opuszczenie 
Genewy przez niemców przed ich przyj- 
ciem do rady ligi, 

Należy wreszcie dodać, że Francja 
skompromitowałaby się wobec własnej 
opinji publicznej į wobec świata, gdyby u- 
czyniła ustępstwa Niemcom lub Szwecji 
kosztem Polski, tudzież kosztem przymie- 
rza polsko-francuskiego, 

Przypuśćmy teraz, że wobec niemożli- 
wości powzięcia jednomyślnej decyzji 
przez radę, sprawa rozszerzenia rady wy- 
stępuje na forum zgromadzenia ogólnego. 

I tutaj szanse uzyskania większości za 
powiększeniem liczby członków rady są 
więcej niż nikłe, gdyż na 48 człon- 
ków zgromadzenia [igi, 28 nie zna 
absolutnie nadziei wejścia kiedykolwiek do 
rady, a pozostałych 20 państw niewątpli- 
wie wypowiedzą się bądź przeciwko wszel- 
kiej reorganizacji, bądź przeciwko powięk- 
szeniu liczby maadatów stałych. 

A —— 


Aifonso da Costa, który został obrany na prezesa obecnej 
sesji Ligi narodów 


Wejście do Sali Reformacji, miejsca posiedzeń Zgromadzenia Ligi Narodów 


EE O O Z, Z O 


Chamberlain energicznie 
pośredniczy 


GENEWA, 11 marca. 

Po zamknięciu popołudniowego pt. 
blicznego posiedzenia rady ligi członkowie 
jej zebrali się w gabinecie sir Ericka 
Drummonda na posiedzenie poufne, w ce= 
lu dalszego omawiania sprawy ewentuale 
nego rozszerzenia składu rady. Briand i 
Chamberlain oświadczyli, że od niedzieli 
trwające narady powinnyby obecnie być 
zakończone, przyczem należałoby doiść 
do takiego porozumienia, ażeby uwzślę- 
dniło ono potrochu interesy wszystkich za- 
interesowanych. Jak się dowiaduje Szwaj- 
carska agencja telegraliczna, Hiszpania i 
Brazylja zaczynają już schodzić ze swego 
nieprzejednanego stanowiska, Briand ze 
swej strony podkreślił, że dla Polski musi 
domagać ię co najmniej niestałeśgo miej- 
sca na dłuższy przeciąg czasu, 

Naogół panuje tu opinja, że dzisiejsze 
wieczorne narady dały pewien postęp, 
zbliżając sytuację do rozwiązania, zwłasze 
cza Chamberlain z dużem, jak się zdaje, 
powodzeniem odgrywa rolę pośrednika, 


PARYŻ, ii marca, (PAT). Korespon- 
dent genewski „Echo de Paris” podaje, że 
Chamberlain wypowiedział się za przy» 
znaniem Polsce tymczasowego miejsca 
w radzie, 


Lo mówi przedstawiciel 
Szwecji 
GDAŃSK, 11 marca. (PAT). Szwedzki 


minister spraw zagranicznych Unden ur 
dzielił korespondentowi „Baltische Prese 
se' następujące wyjaśnienie: 


„Jestem zdania, że sprawa rozszerze- 
nia rady ligi narodów jest żywotną kwee 
stją ligi i że nie może być. rozwiązana 
przedwcześnie. Przed jej rozstrzygnięciem 
przestudjowane być muszą wszystkie 
związane z tem zagadnienia, Odroczenie 
załatwienia tej sprawy ma "zas późniejszy 
umożliwi wszechstronne zbadanie kwe- 
stji składu rady. 


Dowiedziałem slę — mówił dalej mi- 
nister, — że stanowisko Szwecji w tej 
sprawie interpretowane jest w Polsce, jaa 
ko objaw nieprzyjaznych uczuć Szwecji 
wobec Polski, Tego rodzaju interpretacja 
jest zupełnie fałszywa, czego chyba zupeł- 
nie nie potrzebuję podkreślać. Nam cho- 
dzi wyraźnie o zasadę, która dotyczy fun- 
damentu międzynarodowej organizacji ligi. 
Nasza opozycja przeciwko rozszerzeniu 
rady jest znacznie wsześniejszą, aniżeli 
wysunięcie żądania przez Polskę, Stano: 
wisko nasze zatem nie jest bynajmniej nie- 
przyjazne Polsce, Przeciwnie, z radością 
i sympatią wiłamy zaproszenie Polski w 
odpowiednim czasie do zajęcia miejsca w 
radzie ligi. którego przydzieleniem zajmu: 
je się zazwyczaj żgromadzenie ligi na 
swej zwyczajnej sesji, 


Moskiewski hebrajski feafr 


„IABIMA” 


przyjeżdża do Łodzi 


na 8 występów 


do teatru „Scala“, 


Repertuar: 
Wtorek dnia 25:90 matca 
„Dybuk 
Sroda, dnia 24 go nerca 
„Golem 
Czwartek, dnia 25-390 marca 
„Dybukść 
Piątek, dnia '' go warc 
„Sen Jakóba;, 
Sobota, dnia 27 "o marca no poł. 
„Golem 


wieczorem 
pWieczny Zydść 
Niedziela, dnia 8 "o marca po poł. 
zzDybukćć 
wieczorem ostatnie przedstawienie 


„Potop 


Bilety już do nabycia w teatrze „Scalas. 


4 


POD OSTRYM KĄTEM. 


Cosmopolis 


Wśród licznych  międzynarodowców czer- 
wonych, zielonych, złotych etc. najdoskonalej 
internacjonalnym jest kameleonowy snob. +*,„mo- 
dern style", Qjczyzna jego odznacza się bezkres- 
ną rozciąśliwością granic, Miejsce pobytu zmie- 
nia on każdej pory roku, każdego nieomał miesią- 
ca, posłuszny modzie, reklamie, sensacji. New- 
York, Cannes, Londyn, Helonau, Paryż, Stambuł, 
Florencja, Tanger, SŁ Moritz... Wszędzie, gdzie 
rozpiera się masitodontowy Palace-Hotel, czuje 
się on w domu. Ten bowiem architekturalny re- 
kord komfortu stanowi jego ulubiony „home*, 

Żelazo, cemenł, stal i granit są zakładowym 
kapilalem budowlanym stolicy snobizmu, na któ- 
rego pejzaż składają się posłiry, marmury, tu- 
stra, mahonie, eksamity i jedwabie, urozmaicone 
arabeskami złoceń. Egzotyczny pierwiastek ro- 
śliuny wprowadzają kępy palm, zasadzonych w 
hkwietnikach perskich dywanów. 

Ludność takiego państewka dzieli się na dwie 
kategorje: cichy tłum zaułomatyzowanej służby 
i wędrowne plemię żerujących trutniów. Do 
pierwszej należy armja pracowników hotelowych, 
sprawnie spełniająca rozkaz sztabu administra- 
cyjnego. Kucharze, cukiernicy, palacze, lokaje, 
pokojówki, kelnerzy, praczki, portjerzy, windzia- 
rze. A wojska pomocnicze? — buchalterzy, ele- 
ktrotechnicy, iryzjerzy, masażystki, sprzedawcy 
gazet, papierosów, przewodnicy dzienni i nocni...l 

Druga Kkategorja odznacza się jeszcze większą 
różnorodnością typów, posiada bogatszą skalę dy- 
skrełnie stosowanych kontrastów. Książęta krwi, 
liczne ofiary lock-ouf'u antimonarchicznego, kró- 
lowie sportów, koronowani na  championatach 
wszechświatowych, magnaci przemysłu, w pocie 
czoła wydający swe miljony, artyści-rekordmani 
na śSiełdzie sceny, ekranu i sztuki.. Czasem bły- 
śnie wykwintna łizjonomja hochstaplera, czatują- 
cego na ponętną zdobycz dolarowego posagu. 
Nieraz zarysuje się muskularna postać ambitnego 
młodzieńca, wprawnie obtańcowującego zwiędłe 
dekolty podżyłych, lecz bogatych Aspazji. Prze- 
lotnie zamajaczy nawet nieuchwytna sylwetka e- 
lceganckiego szczura hotelowego, polującego wy- 
trychem na łakomie opasłe portfele. 

Panem et circenses z natrętnym uporem doma- 
ča się nienasycony snob., Zaspokoić te żądania 
niezawsze jest łatwem zadaniem. Ciekawości je- 
fo gastronomicznej staje bowiem na przeszkodzie 
chorobliwe zazwyczaj wydelikacenie organów tra- 
wienia, Zmiusza go to do częstych pokut djełetycz- 
nych, o których chętnie bardzo rozpowiada z Te- 
_ zygnacją. Jednym z celów jego życia jest lecze- 
nie, to też sala restauracyjna przypomina potroszę 
aptekę na stołach pełno różnokolorowych fla- 
szel, pudełek i słoików. i 

Za to umysł jego posiada własność strusiego 
żołądka, Żarłocznie chwyta on wszelką potrawę 
polityczną, naukową, religijną, społeczną, artysty- 
czną, sportową. Musi ona być jednak podlana 
ostrym sosem sensacji, lub też posiadać rzadki 
smak nmowalji. Międzynarodowa konferencja dy- 
plomatyczna, głośny proces kryminalny, prelekcja 
egzotycznego teozofa, olimpjada popisów sporto- 
wych, pokaz znakomitego wynalazku, vernissage 
obrazów  surrealistycznych — snob musi być 
wszędzie obecny. Znajomość z Mussolinim, Su- 
zanne Lenglen, Cziczerinem, Picasso, Einstei- 
nem, Dempseyem, Amundsenem etc. uważa on za 
swoje zadanie życiowe, za najgodniejsze zazdrości 
zalety bliźniego. 

Do jego atrybutów należy dosyć rozpowszech- 
niona manja kolekcjonowania — muszą to jednak 
być jakieś bardzo specjalne przedmioty, trudne do 
zdobycia i drogo opłacane, Zajęcie to nie wypły- 
wa bynajmniej z istótnego zamiłowania, lecz jest 
jednym z łatwych sposobów zwrócenia na siebie 
uwagi A na tem snobowi niesłychanie zależy. To 
też istnieją wyłącznie nim żyjący handlarze au- 
ientycznych i prawie autentycznych osobliwości, 
tak jak istnieją krawcy, szewcy, bieliźniarze etc., 
spekulujący tylko na próżności snobów. 

Nie znaczy to, że jest on pozbawiony wrodzo- 
nej inteligencji. -Ale umysł jego ma własności nie 
filtru, lecz gąbki, napęczniałej bezkrytycznie i w 
pośpiechu wchłoniętemi wiadomościami j ocieka- 
jącej męiną cieczą chaotycznego dyletantyzmu. 
Snob nie komplikuje sobie życia stałością prze- 
konań — zmienia on je stosownie do środowiska, 
w którem chwilowo przestaje, do najmodniejszych 
haseł chwili Czasem posługuje się najskrajniej- 
szą ideologją, jako łajerwerkowym efektem, przy- 
sparzającym mu choćby przelotną popularnyść. 
To też chodzi on na kazanią kościelne, chwali się 
moskiewskimi papierosami, otrzymanymi od so- 
wieckich dyplomatów, figuruje na listach składko- 
wvch organizacji faszystowskich i tłómaczy facho- 
wo różnice obrządków wolnomularskich. 

Pią on serce czułe na wszystkie cierpienia i 
ndala swiata, o ile tylko nie wpływają na tryb 
istego życia i nie mając pogodnej atmos- 
lsce-Hotelu... Z. K 


Ifar 
zł żina w adminisfracii ,Giosu Pol“. 
NA GŁUCHONIEMYCH 


„Bezimiennie 2 złote 17 groszy. 


NA KROPLĘ MLEKA 
Uczenice II kl. gimnazjum p. J. Pryssewiczówny, 
chtec uczcić rocznicę śmierci kolećanki Edwardy 
Chajłowiczówny, składają zł. 32 gr. 50. 


t Bolesław  Miklaszewski, 
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Dlaczego pozwano sen. Kopcińskiego 


i członków Komisji pojednawczej w sprawie dra Szajerowicza? 


Sensacyjny ten proces odbędzie się 29-50 marca w wydziale cywilnym 
łódzkiego sądu okręgowego 


Wyłoczenie przez zarząd kasy cho- 
rych sprawy przeciwko komisji pojednaw 
czej kasy chorych akcji cywilnej o wyrok 
w sprawie d-ra Szajerowicza jest żywo 
komentowane zarówno w sferach praw- 
niczych, jak i lekarskich, 


Rozprawa ta odbędzie się w dniu 29 
b. m, w wydziale cywilnym sądu okręgo- 
wego, 

Jako pozwani występują dr. Szaje- 
rowicz, sen. dr. Kopciński, superarbiter ko- 
misji pojednawczej, St. Kulczyński, dr. 
Stanisław Ra- 


| pes i dr. Antoni Tomaszewski, człon- 


N 


owie tejże komisji, 


Wartość powództwa tego określona 
została przez adw, Adolfa  Neumarka, 
rzecznika kasy chorych m. Łodzi na su- 
mę 3000 złotych. 


cie, iż zarząd związku lekarzy z chwilą 
gdy komisja przystąpiła do rozprawy, 
swoje wykazał całkowite desinteressment, 
zrzekając się zupełnie obrony d-ra Szaje- 


Skarga pełnomocnika zarządu kasy opar ; rowicza, 


ta jest na twierdzeniu, iż komisja poje- 
dnawcza nie rozpatrzyła całokształtu za- 
rzutów, oraz, że zasadniczo zatarg z d-rem 
Szajerowiczem nie podpada pod kompe- 
tencje komisji pojednawczej, 

Zarząd kasy uważa również, że wina 
i kara oskarżonego nie były współmierne, 
a i motywy łagodzące wymiar kary nie 
są, zdaniem zarządu kasy okolicznością 
łagodzącą. 

Dalej zarząd kasy opiera się na fak- 


Jak należy składać podania 
© przywóz towarów reglamentowanych 


Centralne stowarzyszenie kupców i 
przemysłowców wyjewództwa łódzkiego, 
Piotrkowska 10, podaje do wiadomości 
zainteresowanych importerów, że podania 
na przywóz towarów reglamentowanych w 
ciągu na bliższych 3-ch miesięcy: kwiet- 
nia, maia i czerwca, przy'mowane są w 
lokalu stowarzyszenia, Piotrkowska 10, cd 
dnia. 12 b, m. począwszy do dn'a 19 b. m, 
włącznie codziennie w godzinach Biuro- 
wych (od 9 į pół do 1 t pół i od 4 do 8 w.) 

Podania winny być składane na każdą 
pozycję i każdy miesiąc z oddzielna. Do 
podań załączyć należy: 


1) faktury pro forma na na'bliższe tran- 
sporty towaru, lub też faktury stare, e- 
wentualnie korespondencję, stwierdzającą 
bezpośredni kontakt importera krajowego 

| z eksportem zagranicznym, 

2) odpis świadectwa przemysłowego, 

| który może być poświadczony przez re- 
| jenta lub przez stowarzyszenie, 


3) marki stemplowe w wysokości 2 zł. 
od każdego podaina oraz w wysokości 40 
śr. od każdego załącznika, 
Każde podanie winno być przytem o- 
płacone według skali, ustalonej przez or- 
| ganizacje opinjodawcze. 


Polske dzieci nad włoskie 
morze 


Urocza kolonja polska nad Adrja- 
tykiem 

Dzięki energji i za inicjatywą żony po- 
sła, pani Heleny Regerowej z Cieszyna, ist- 
nieje polska kolonja nad morzem włoskiem 
dla słabowitych dzieci w wieku od 5 do 
14 lat. 

Kolonja znajduje się w uroczej miejsco- 
wości nad morzem Adrjatyckiem, ziedale- 
ko Rimini, z zachwycającą plażą, pozwala- 
jącą dzieciom cały dzień przebywać na 
wolnem powietrzu, kąpać się w morzu i 
igrać w piasku, Pobyt słabowitych, niedo- 
krwistych dzieci nad poludniowem mo- 
rzem, znakomicie poprawia ich stan zdro- 
wia, podnosi wagę ciała, wzmaga apetyt, u- 
suwa blednicę. W tym roku będą cztery 
sześciotygodniowe turnusy od 1 kwietnia 
do 1 października r. b. Sześciotygodniowy 
pobyt wraz z paszportem i kosztami podr5- 
ży wynosi lirów 1,800. Przewidziane są 
zniżki, Bliższych szczegółów udzieli p. Re- 
gerowa 14 marca w Grand-Hotelu od 10 

113 — 7 wiecz. 


„sm eré Okrze“ 


W niedzielę dnia 14 marca r. b. o godzi- 
nie 4 po południu w sali T, U, R, Naruto- 
wicza 50 zespół dramatyczny org. T, U, R. 
odegra wzniosłą sztukę, ilustrującą z całą 
zgrozą okres rewolucji 1905 r. „Śmierć 
Okrzei“ Bakaja. 

Sztuka ta, odegrana w roku ubiegłym 
w Warszawie, wywarła silne wrażenie na 
widzach, Nie ulega kwestji, że i w Łodzi 
przedstawienie cieszyć się będzie wielką 
frekwencją. 


„0 nowym człow giu“ 


Odczyf dr. Kluszyńskiego 
Dziś, o godz. 6 m, 30 w sali T. U. R., 
Narutowicza 50, odbędzie się odczyt, urzą- 
dzony staraniem T. U. R, który wygłosi 
prezes T. U. R., dr. H. Kłuszyński na temat 
„O nowym człowieku”, Ze względu na ak- 
tualność odczytu niewątpliwie sala wypeł- 
ni się po brzegi. 
Bilety w cenie 
miejscu, Bezrobotni bezpłatnie 
KONCERT KAMERALNY 
z udziałem Seweryna Fisenhorgara. 
Towarzystwo miłośników muzyki (Traugutta 1) 
zapowiada na nadchodzącą Środę wieczór mu- 
zyki kameralnej z udziałem znakomitego planistv 
Seweryna Eisenbergera. W koncercie pozatem t- 
dział przyjmą pp. H. Mine (skrzypce), dr. D, Cha- 
sin (altówka) i J, Birnbaum (wiolonczela). w 
programie dwa kwartety fortepianowe: Szumana 
i Brahmsa (A-dur), oraz wielkie trlo fortepiano- 
we B-dur Beethovena. 


gr, 30 do nabycia na | 


„Odean“ 
, Pam gfniki Busfona Kastona“ 


„Wszystko jedno jak i co — byle publiczność 
się śmiała" — pod tem zdaje się hasłem kroczy 
dyrekcja kino-teatru „Odeon* i sprowadza naj- 
lepsze komiedje bieżącego sezonu, 

Wyświetlany obecnie program składa się z 
doskonałej 12-aktowej komedii p. t. „Pamiętaiki 
Bustona Kaetona*. 


| 

Tryskająca szampańskim humorem komedja 
pobudza przepelnioną po brzegi widownię do bez 
ustannego śmiechu. 

Buston Kaeton, ten artysta, który pobudza 
każdego do Śmiechu przez cały czas akcji, nie u- 
śmiechnie się ani razu — zawsze nieszczęśliwy 
i pechowy. 
| 
| 


b: usłyszymy dz Ś przez radjo 

WARSZAWA, 380 m.: 

18 — 20. Wielki koncert jubileuszowy setnej 
audycji C. K. P.Z R 

Część I, Przemówienia okolicznościowe. 

Część IL Opera „Pajace”* Leoncavallo, 

Osoby; 

Nedda — p. Adelina Czapska. 

Canio — p. Antoni Golębiowski. 

Tonio — p. Tadeusz Orda, 

Silvio — p. Gustaw Iwo, 

Arlekin — p. Maurycy Janowski. 

Część III. Beethoven; Sonata Kreutzerow- 
ska — odegrają: prof, Bronisław Lewenstein 
(skrzypce) oraz prof. Józef Śmidowicz (fortepian). 

Część IV. Muzyka polska, 1) Karłowicz; a) 
„O nie wierz temu”, b) „Pod jaworem”, c) Za- 
wód, d) Z erotyków, — odśpiewa p. Stanisława 
Argasińska. 

2) Chopin: Cztery mazurki, — odegra prof. 
| Józef Śmidowicz, 

3) a) Paderewski: Dudarz, b) Pankiewicz; Na 
dobranoc, c) Moniuszko: Piosnka Żołnierska, 
d) Żeleński: Jasiek z pod Sącza, — odśpiewa 
p Stanisława Argasińska. 

Część V. Czajkowski: Trio A-moll op. 50 
„Pamięci wielkiego artysty”, Cz. II a) Tema 

| con variazoni, b) Variazione finale e Coda, — 
| odegra Trio Kmita: pp. Lidja Kmitowa (skrzyp- 
| cej, Marja Pohłowa (fort., Michał Borzakowski 


("ioloncz.). 
Część VI, 1) a) L. Różycki; Drugi nocturn, 
b) V. Herbert: Serenada, — odegra na wiolon- 


, czeli p. Michał Borzakowski. 2) Solo na cytrze, 
— p. Zolja Zdziennicka-Pergerowa. ri 
Część VIL Koncert oktetu pod batutą p. 
na Adamusa. 1) Keler-Bela: Uwertura 
„Poświęcenie świątyni“. 2) Czajkowski: Suita 
| „Kaprys włoski”, 3) J. Strauss: „Wale Królew- 
ski”. 4) Moniuszko: Uwertura „Baika”, 5) Mey- 
erbeer; Taniec z pochodniami 6) Monti: Czar- 
dasz (skrzypce p. Wincenty Seidendorf). 
Część VIII. „Rozchmurzcie wasze oblicza!" 
wesoła mieszanką wokalno - muzyczna. 
Udał biorą: p. Marjan Rentgen-artysta teatru 
| „Perskie Oko", p. Stanisław Rudnicki, — wir- 
tuoz na organkach ustnych, oraz muzykalni komi- 
| cy Bim i Bota (Staniewscy) w swoim repertuarze. 


— 


| 


Sa m 


Wobec tego zarząd kasy domaga się 
uznania orzeczenia komisji pojednawczej 
dla spraw z lekarzami w sprawie d-ra 
Szajerowicza za nieważne, nieobowiązu- 
jące kasę chorych i nie mające żadnych 
skutków prawnych. 

W każdym bądź razie podkreślić na- 
leży, iż sytuacja pozwanych członków 
komisji pojednawczej nie jest wyjaśniona 
— są oni bowiem raczej świadkami niż 
pozwanymi. 


Widowiska, koncerty i Zabawy 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, w piątek, zamiast „Lekkomyślnej sio- 
stry“ dany będzię po raz definitywnie ostatni po- 
tężny dramat historyczny Bernarda Shaw*a — 
„Święta Joanna“ z Marją Malieką w roli tytuło- 
wej. Ceny najniższe. 


Jutro, w sobotę, dwa przedstawienia: o godz. 
3 m. 30 po raz 7-my od wystawienia prześliczna 
baśń sceńiczna — „Królewna śnieżka i 7-miu kar- 
tów". Ceny najniższe, 


Wieczorem o godz. 8 m. 15 pierwszy z no- 
wej serji występ Kazimierza  Junoszy-Stępow- 
skiego w jego popisowej kreacii aktorskiej w fa- 
scynującej, wstrząsającej tragedji Pirandello — 
„Żywa maska“ (Henryk TV). Ceny zniżone, Gło- 
ną sztuka włoskiego autora dana będzie raz je- 
szcze w nadchodzący poniedziałek, poczem zej- 
dzie zupełnie z afisza. a 

W niedzielę, o godz. 3 m. 30 po raz ósmy — 
„Królewna śnieżka”, Będzie to już Jedno z ostat- 
nich niedzielnych powtórzeń prześllicznej, z prze- 
pychem wystawionej bajki. Ceny zniżone, 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Wystawiona w ubiegłym tygodniu i grana co- 
dziennie w teatrze popularnym „Ligja* tragedja 
w 8 obrazach J. Barreta ma tle powieści H. 
Sienkiewicza „Quo Vadis" zdobyła sobie zasłu- 
żone powodzenie, czego najlepszym dowodem 
jest stale wypełniona publicznością sala teatru. 
Dyrekcja teatru wystawiając „Ligię“, nie szczę- 
dziła kosztów i pracy, aby dziełu temu dać pięk- 
ną i bogatą szatę co zostało należycie oceninne* 
przez prasę i publiczność. Niewątpliwie „Ligja” 
będzie rekordową sztuką bieżącego sezotu w te- 
atrze popularnym. Początek przedstawień o godz. 
8.20, koniec 11 wiecz. Ceny miejsc najniższe, t. i. 
od 30 groszy do 1.50. Kasa czymma od 12 w pot. 
do 3 i od 5-ej do 10 wieczorem. 

W sobotę, dnia 13 marca r. b, o godz. 8.20 
wieczorem w teatrze popularnym odegraną zo- 
stanice trazgedja w 8 obrazach J. Barreta „Ligija“ 
na tle powieści „Quo Vadis“ H. Sienkiewicza. 
Dochód otrzymany z powyższego przedstawienia 
dyrekcja teatru przeznacza na odbudowę klasz- 
toru łagiewnickiego. 


WYSTĘPY ALFREDA UFERINI 
w FILHARMONJL 


Codziennie wieczorem o godz, 8.30 możemy 
w sali Filharmonji podziwiać wielkiego czaro- 
dzieja Uferiniego. Występy jego, cieszą się du- 
żem powodzeniem, co dowodzi, że zespół Uferi- 
niego zdobył sobie sympatję nie tylko zagranicy 
lecz również i łodzian. Pragnąc dać również spo- 
sobność młodzieży obejrzeć rewię p. t „Zagadki 
i cuda" p. Uferini uwzględniając życzenie publi- 
czności urządzi w nadchodzącą niedzielę dnia 
14-go b. m. specjalne przedstawienie dla dzieci, 
Co może więcej pocieszyć młode serce jak zo- 
baczyć coś zagadkowego, coś tajemniczego, coś 
niewidzianego dotychczas i to w dowcipnej i we- 
sołej formie. Kto więc pragnie zrobić młodzieży 
wielką przyjemność, ten niech pośle dzieci w nie- 
dzielę o godz 4-ej po południu na to specjalne 
przedstawienie, Przedstawienia odbywać się bę- 
dą dziś, jutro w niedzielę i poniedziałek. 


OTWARCIE WYSTAWY STYKÓW NASTAPI 
JUTRO. 

(—) Sobotni vernissage w miejskiej galerji 
sztuki odbędzie się o godzinie 5-e] po pol. w 0- 
becności przybyłych już do naszego miasta zna- 
komitych artystów Adama i Tadeusza Styków. 
Aktu otwercla dokona p. prezydentowa M. Cy- 
narska. Spodziewany jest i'czny udział gości z 
okalc Łodzi, którzy zgłaszają się po zaprosze- 
nia 

Dia otworzenia stylowych ram wystawy, ©- 
bejmującej około setki dużych prac, dyrekcja po- 
zyskała wspańiałą kolekcję oryginalnych dywa- 
nów perskich, wystawionych przez perską firme 
Mazlumian i Der Abrahamian z Warszawy. 


Wr 7f 


Zabiegi o zapomogi 


ula robofnków sezonowych 


zostały uwieńczone częściowem 
powodzeniem 


W dniu wczorajszym powróciła z War- 
szawy delegacja vbw. fund. bezr, w oso- 
bach p. Kowalskiego i Ogłowskiego, która 
interwenjowała w sprawie bezrobotnych 
pracowników sezonowych, którzy są po- 
zbawieni zapomóś o ile nie mogą się Wy- 
kazać prócz pracy sezonowej 10 tygodnia- 
mi pracy w przemyśle, 

Delegacja zdołał uzyskać zapewnienie, 
że przepis ten nie będzie stosowany wzślę- 
dem robotników pracujących perjodycznie 
i zawodowo w pracach sezonowych (np. ro- 
botników brukarskich i plantacyjnych), (!) 


Więcej pieniędzy 
pofrzeha dla bezrobotnej infoligencfi 


W dniu wczorajszym wyjechała delega- 
cja związku zawodowego handlowców 
polskich w Łodzi do Warszawy do mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, minister- 
stwa skarbu oraz ministerstwa pracy i o- 
pieki społecznej, Delegacja przedstawi w 
ministerstwach odpowiednie memoriały, 
w których domaga się wyasyśgnowania dla 
bezrobotnych rzesz inteligenckich więk- 
szej sumy pieniędzy, Poruszona będzie 
kwestja wypadków z dnia 3 marca r. b. 
Delegacja zwróci się też do klubów po- 
selsłęich N, P, R. P. P. $. i CH. D. Dò- 
tvchcząs okręg łódzki otrzymał 40.000 zł., 
by wypłacać zarejestrowanym pracowni- 
kom umysłowym w liczbie 4 tysięcy, ale 
starczyło to tylko dla siedmiuset osób, a 
tysiąc trzysta osób pozosta'e bez zanomóg. 
Fundusz bezroboc'a liczy 65 zlotych prze- 
ciętnie na osobę. Wobec tego dla 4-ch ty- 
sięcy osób trzeba 250.000 złotych. (o) 


Dziś wypłaty 


W dniu dzisiejszym rozpoczynają się 
wypłaty zasiłków dla bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych. Zasiłki wypłacone 
będą tym, którzy w wypłatach I i II ka- 
tegorji zostali zakwestjonowani, a którym 
komisja kwalifikacyjna na ostatniem posie 
dzeniu prawo do oirzymania zasiłku przy- 
znała. Wypn'aly obejmą również III grupę. 

(v) 


s Do 27 marca 
magistraf da odpowiedź 


W dniu wczorajszym w magistracie od- 
była się konferencja w sprawie robotników 
miejskich, zatrudnionych w warsztatach. 
Jak wiadomo zw. zawodowe żądają od ma- 
gistratu zawarcia umowy głównej. Magi- 
strat natomiast wymówiwszy wszystkim 
robotnikom pracę zamierza angażować ich 
ma nowych warunkach, 


W wyniku konferencji magistrat zgodził 
się rozpat.zyć projekt umowy przedstawio- 
ny mu przez związki i zadecydować o nim 
do dnia 27 b. m. D 


8 złolych dzienne 


dla robotników kanalizacji 
żądają zw. klasowe 


W związku ze zbliżającemi się robota- 
mimi sezonowemi i kanalizacyjnemi zw. 
rob. klasowych odbył z magistratem konfe- 
rencję w Sprawie płac, Przedstawiciel zw. 


kls. p. Danielewicz wysunął żądanie, by mi- | 
nimum zarobku wynosiło 5 zł. dziennie, mo- | 


tywując to ciężkimi warunkami pracy i 
okolicznością, że prace sezonowe trwają 
tylko drobną część roku, wobec czego ro- 
botnik musi mieć oszczędności, 

Magistrat żądania te odrzucił. Należy 
spodziewać się ponownej konferencji,  (!) 


Zakończenie sfreiku 
w fabryce Ejfingona 


W fabryce Ejtinśgona przy ul, Pustej 12, 
robotnicy po strejku wrócili wczoraj do 
pracy, Firma obniżyła jedynie o 5 procent 
zarobki tkaczom, pracującym na wąskich 
warsztatach. Płace innych robotników po- 
zostały bez zmiany. (5 


Zamiast czystości— niechlujstwo 


Brudna mydwa 

Chuesz się wyNąrać—pobrudzisz sig 

(—) Komisariat rządu na m. Łódź zawia- 
domi} wydział zdrowotności publicznej, iż 
naskutek protokułu dozoru sanitarnego za 
antysanitarny stan zakładu kąpielowego 
„Ortodoksów' (Mykwy) przy ul. Zgier- 
kiej 27 został ukarany w drodze admini- 
stracyjnej odpowiedzialny członek zarza- 


du Abram Nirenberg; zamieszkały przy ul. 
Aleksandrowskiej 27 na grzywnę w wyso- 
kości 40 złotych, 
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12.11 — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Pieniądze na Kanalizację już są! 


Pan wojewoda Darowski otrzymał asygnatę na pierwsza ratę 
pożyczki w wysokości 300 tys. złotych 


Finalizacja pożyczki kanalizacyjnej dobiega końca dzięki energicznej akcji p. wojewody Da- 
rowskiego, który sprawę tę ujął całkowicie w swoje ręce 


P. wojewoda Darowski w dniu 9 b. m. 
odbył konferencję z nowym dyrektorem 
dep. budż. ministerstwa skarbu p. Gro- 
dyńskim, w sprawie wypłaty w  najbliż- 
szych trzech dniach przypadającej raty 
w wysokości 300.000 zł. z tytułu przy- 
znanej magistratowi m, Łodzi pożyczki 
na wznowienie robót kanalizacyjnych. P. 
dyr. Grodyński zapewnił pana wojewodę, 
że dnia 10 b, m. asygnata pieniężna defi- 
OPR wręczona będzie panu wojewo- 
zie. 

W tej sprawie p. wojewoda w dniu 
10 b. m. odbył konferencję w minister- 
stwie robót publicznych w sprawie zrea- 
lizowaniu programu robót publicznych, | 
który został przedstawiony przez pana 


Na remuneracje jest dość pieniędzy |- 


wojewodę panu ministrowi robót publi- 
cznych, oraz panu ministrowi pracy, tee 
mu ostatniemu z tytułu przewodnictwa 
w komitecie ministrów do walki z bezro- 
bociem. 


W dniu wczorajszym asygnata na 300 
tys. złotych została p, wojewodzie wrę- 
czona tak, że gdyby osiągnięte zostało 
ostateczne porozumienie w sprawie klu- 
cza co do przyjmowania robotników, do 
robót kanzlizacyjnych mogłyby one być 
rozpoczęte już w najbliższych dniach. 


Podkreślić tu należy, iż całą zasługę 
szybkiego przeprowadzenia pożyczki ka- 
nalizacyjnej dla Łodzi przypisać należy 
p. wojewodzie Darowskiemu, gdyż magi- 


strat w tej sprawie nie kiwnął nawet sa: 
modzielnie palcem, 


Użytkowanie tej pożyczki odbywać 
się będzie pod ścisłą Contea wojewódze 
twa, tak, że niewątpliwie w roku bieżą« 
cym nie będziemy już świadkami pr”*r» 
wania robót kanalizacyjnych ze „wzglę” 
dów atmosferycznych", 


- “ | 
Dowiadujemy się w ostatniej chwili, 
| że p, wojewoda Darowski w dniu 11-go 


b. m, o godz. 13.30 zawiadomił telefoni» 
cznie sekretarjat urzędu wojewódzkiego, 
| że jest już w posiadaniu asygnaty na sw» 
| mę złotych 300 tysięcy na rozpoczęcie ro- 
bót kanalizacyjnych. 2... [PAD 


Burzliwe posiedzenie Kom sji skarbowo-budżetowej 


Jak już doniósł wczorajszy „Goniec 
Wieczorny Ilustrowany“ onegdaj wieczo- 
rem odbyło się posiedzenie komisji skar- 
bowo - budżetowej. 


Na porządku dziennym obrad znajdo- 
wała się sprawa przyznania wynagrodzeń | 
za prace związane z nadaniem koncesji 
miejskiej łódzkiemu towarzystwu elektry- 
cznemu. 4 

Sprawa ta wywołała ożywioną dysku- 
sję, gdyż przedstawiciel koła narodowego 
r. Nowacki wystąpił zdecydowanie prze- 
ctiwko przyznaniu urzędnikom miejskim | 


jakichkolwiek wynagrodzeń za prace | 
związane z ich słanowiskiem, 
Przedstawiciele opozycji natomiast 


domagali się, by wynagrodzenie to przy- 
znane zostało w formie remuneracji za 
przepracowane godziny pozabiurowe. 
Po długiej dyskusji przyznano między 
innemi radcy prawnemu magistratu Tuja- 
kowskiemu zł, 3000, obecnemu naczelni- 


Zagranicznym 


kowi wydziału budownictwa, autorowi 
osławionych prac wysławiających doda- 
tnie dla miasta strony obecnej koncesji 


dla elektrowni zł, 1500 oraz 1500 zł. na- | 


czelnikowi wydziału przedsiębiorstw miej 
skich inż, E. Berlinerowi. 

Remuneracje te wypłacone będą z su- 
my 50 tys. zł. przekazanej przez łódzkie 
towarzystwo elektryczne miastu, jako po- 
krycie wydatków miasta związanych z 
zawarciem nowej koncesji. 

Przed przystąpieniem do sprawy u- 
chwalenia podatku, od luksusu na rzecz 
pomocy bezrobotnym, postanowiono po- 
siedzenie zamknąć, co spowodowało o- 
stry sprzeciw r. Lichtensteina, który 
wskazał, iż sprawa ta jest systematycznie 
odwlekana od szeregu tygodni. 

Niewątpliwie zarówno uchwała komi- 
sji, jak i odwlekanie uchwał w sprawie 
poda!ków, na rzecz pomocy bezrobotnym 
znajdzie donośne echo na forum rady 
miejskiej, P. 


wierzycielom 


nie podobał się nadzorca 


Dwa różne bilanse tej samej firmy 


W dniu 30 stycznia b. r. wydział han- 
dlowy sądu okręgowego w Łodzi ustanowił 
nadzór sądowy nad firmą „Emil Szme- 
chel’, mianując nadzorcą sądowym p. E. 
Pfeiffera. 

Dwaj wierzyciele jednak wspomnianej 
firmy, a mianowicie: „Fine Woolen Com- 
pany”, oraz „Manufaktureksport Gesell- 
schaft" wniosły przez pełnomocnika swe- 
go adw. Frydmana, podanie do sądu, pro- 
sząc o wyznaczenie innego nadzorcy, 

Sprawę tę rozpatrywano na wczorajszej 
sesji wydziału handlowego. 

Adw. Frydman w imieniu zagranicz- 
nych wierzycieli firmy prosił o zmianę 
nadzorcy, moływując to tem, iż przez o- 
becnego nadzorcę, w czasie gdy był on 
ekspertem, zostały sporządzone dwa bilan- 
se, z których jeden różni się zasadniczo od 
drugiego, w pierwszym bowiem stan czyn- 
ny jest o 15 tysięcy złotych mniejszy od 
drugiego, zaś w drugim stan bierny jest o 
9 tysięcy złotych większy od drugiego. 

W tym wypadku, nie można mieć zau- 
fania do nadzorcy, tembardziej, iż jako by- 
ły ekspert, nie może on być nadzorcą. 

Adw. Angerstein proponował wobec 
tego przesłuchać nadzorcę, który wyjaśnił 


skąd powstały różnice w obydwu sporzą- 
dzonych bilansach. 

Firma „Emil Szmechel" znajdująca się 
w złem położeniu materjalnem, zwołała 
zebranie wierzycieli | w tym celu poleciła 
sporządzić bilans. 

Okazało się jednak, iż jedna z nieru- 
chomości, a mianowicie budynek kino-tea- 
tru „Odeon“ nie został wciągnięty do bi- 
lansu, wobec czego wierzyciele upoważnili 
eksperla do sporządzenia nowego bilansu, 
tembardziej, iż w międzyczasie kierownik 
firmy p. Lubań wpisał kilka dodatkowych 
pozycji do ksiąg, 

Adw. Frydman jednak uważał, iż nie- 
wolno uskuteczniać w księgach żadnych 
zmian osobom niepowołanym, na co powi- 
nien był zwrócić uwagę nadzorca sądowy. 

W ten sposób podrywa się zaufanie 
firm zagranicznych do krajowych, twierdził 
mec. Frydman i z tego też względu należy 
zmienić nadzorcę, 


Sąd jednak nie uznał motywów poda- 
nych przez adw. Frydmana za dostateczne 
i podanie firm zagranicznych pozostawił 
bez uwzględnienia, 


— raw — 


Możesz sobie pozwolić na luksus 


fo płać podatek 
powiedział sejmik 


Posiadacze przedmiotów zbytku, jak 
samochodów osobowych. motocykli rowe- 
rów, karet, powozów, wolanlów, koni 
wierzchowych, dubeltówek i szlucerów 
będą musieli uiszczać następujące podatki 
na rzecz łódzkiego związku komunalneg2: 
podatek od samochodu osobowego 120 zł. 
rocznie, od motocyklu 20 zł,, od roweru 5 
zł., od karety 60 zł., od powozu 40 zł sd | 
wolantu 30-zł., od konia wierzchowego 40 
zł, od dubeltówiki i sztucera 25 zł. 


Od pedatku są wólne przedmioty zbyt- 
ku, które znajdują się w posiadaniu wladz | 
państwowych lub samorządowych, przed- 
stawicieli państw obcych oraz osób prze- 
iezdnych, przebywających w obrębie pow. 
łódzkiego nie dłużej, niż 4 tygodnie. 


Gzuły ojciec 
Skradł kochance Syna 


Panna Helena Zalska, lat 29, zamie- 
szkała przy ul. Modrej nr.5, od dłuższego 
czasu żył az Antonim Marcinkowskim, z 
którym miała syna, Ostatnimi czasy ko- 
chankowie żyli z sobą w miezgodzie, a 
przyczyrą niezgody była kwest'a dziecka, 
gdvż kochanek twierdził, że winno ono 
należeć do niego, zaś przybrana ego poło- 
wica stała na stanowisku, że jako matka 
ma pierwszeństwo do syna, Zatarg trwał 
dość długo i kochanek odseparował się od 
swej przyjaciółki, W dniu wczora'szym 
podczas jej nieobecności skradł jej 6-let- 
niego chłopca. Zrozpaczona matka przy- 
biegła z krzykiem i płaczem do komisarja- 
tu, meldując o porwaniu dziecka, Policja 
wdrożyła śledztwo, celem wyświetlenia 
sprawy. (p) 


l 
| 
| 
| 
| 
w sali rady miejskiej przy ul. Pomorskiej 


Pieniądze lub życie 


Grzżąc rewolwerem 


obrabował pasażerów — Krwawa no 
tyczka policjaafa z grażnym bandyfą 
Przed kilkunastu dniami z więzienia w 
| Kalisza uciekł karany kilkakrotnie za na- 
| pady bandyta Mielczarek, Czynione obła= 
wy i poszukiwania nie dały narazie rezul» 
tatu, Tymczasem onegdaj wieczorem u= 
zbrojony w rewolwer bandyta zatrzymał 
jadące ze stacji Błaszki dorożki i resorki, 
które powracały do miasta w liczbie kil- 
kunastu, Bandyta pod groźbą rewolweru 
pospędzał wszystkich pasażerów do rowu i 
począł rabować, Przypadkowo nadjechał 
starszy przodownik Piotr Roman, który 
powiłany został przez bandytę wystrzała» 
mi. Wywiązała się strzelanina, skutkiem 
której przodownik został raniony w nogę. 
Korzystają mtego bandyta zniknął w mro« 
kach nocy. Ranny przodownik zaalarmo« 
wał okoliczne posterunki, które natyche 
miast podjęły obławę, (v) 


„Biedni“ kamienicznicy 


wylewają krokodyle lzy 


nad swą dolą 

Wczoraj w sali towarzystwa kredyto« 
wego przy ul, Pomorskiej 21 odbyło się ©- 
śólne roczne zebranie członków stowarzy»= 
szenia właścicieli nieruchomości. Na po- 
rządku dziennym znalazły się następujące 
sprawy: sprawozdanie z działalności za- 
rządu, sprawozdanie finansowe za rok 
1925, oraz preliminarz budżetu na r. 1926, 
wybory nowego zarządu i komisii rewizyje 
nej. Ożywioną dyskusję wywołało zwła= 
zarzą* 
du. W dyskusji tej poruszono cały szereg 
bolączek, jak: ustawa o ochronie lokatow 
rów, eksmisji, podwyżki komornego oraz 
nadmierne świadczenia podatkowe, po. 
bierane od właściieli nieruchomości zae 
równo przez władze państwowe, jak i ko» 
munalne. Wkońcu dokonano wyborów no» 
wego zarządu i władz stowarzyszenia. (v) 


Jak zaradzić, by każdy miał 
dach nad głową 


Obrady lokatorów 
W dniu jutrzejszym o godz. 10 m. 30 


szcza sprawozdanie z działalności 


16 odbędzie się zjazd zrzeszeń lokatore 
skich z całej Polski, 

Na zjeździe będzie omawiana sprawa 
głodu mieszkaniowego i rozbudowy miast. 


) 


Ze Siow. wolnomyślic eli 
polsk cn 


Dziś dnia 12 marca o godzinie 8 wieczór 
w lokalu stow. — Gdańska 87 — wygłosi 
referat J. Haneman na temat „Ideologja 
międzynarodówki wolnomyśl:cielskiej", 

W przyszły piątek t. j. 19 marca r. b. 
o godzinie 8 wieczór w sali filharmonii wy» 
głosi odczyt znany publicysta Tadeusz Wie 
niawa-Długoszowski na temat „Wojna czy 
pokój”. Bilety można już nabyć w kasia 
filharmonii 


Z TOWARZYSTWA KRAJOZNAWCZEGO. 

W sobotę, dnia 13 b. m, na walnem zebraniu 
członków tow. krajoznawczezo, wieczorem © 
godzinie 8-ej wygłosi prof. Al. Janowski odczyt 
p. t „Górna Wisła". Wstęp dla członków bez- 
platny, dla gości groszy 50; 


12.111 — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Nr. 71 


Sprawa sądowa wywleka na światło dzienne 


przekupstwa i Kradzieże w fabryce tytoniowej 
Druzgocące zeznania świadków ujawniają sensacyjne szczegóły 


W dniu wczorajzym w dalszym ciągu 
procesu przeciwko b, dyrektorowi mono- 
volu tytoniowego Tadeuszowi Wronce i to- 
warzyszom sąd przystąpił do badania 
świadków. 


ya SALDO 

„a odze) Monopo owy 

Służąca Krajewskiego 
kówna zeznała, że słyszała nie'ednokrot- 
nie kłótnie małżeńskie, w trakcie których 
żona Krajewskiego nazwała męża złodzie- 
jem monopolowym. 

Świadek Kanwa, wywiadowca policji 
krakowskiej, wydaje opinię o Krunsk:ch. 
Są oni znanymi przemytnikami i niebez- 
piecznymi paserami, 

Przewodniczący: Czy w domu Krup- 
skich przenrowadzano rewizję? 

Świadek: Tak iest, a rezultatem jej by- 


ło znalezienie kilkunastu kilogramów ty- | 


toniu. 
Z kolei sąd brzystąpił do badania po- 
szkodowanych hurtowników 


Ta zmn szy list 

Przewodniczący odczytuje protokuł o- 
ślędzin dowodów rzeczowych, znalez'o- 
nych w biurku Wronki, z których wynika, 
że dyrektor utrzymywał bardzo rozległą 
korespondencję. 

Między listami znaleziono pisaną przez 
hurtownika Gumowskiego kartkę następu- 
jącej treści: 


„Kochany panie dyrektorze! Niech się | 
bo ja osobiście | 


pan nicześo nie obawia, 
mam dostęp do wysokich osób w Warsza- 
wie, Co do mych 4000 z., to wyszedłem 
na tem bardzo krucho lecz da się to za- 
łatwić, jeśli pan dyrektor otoczy opieką 
moją hurtownię. Wzamian :ato daję panu 
10 proc. mego zysku. Polzcając się łaskom 
pana dyrektora, pozostaję — Gumowski 7 
żoną”. 

Przewodniczecy: Co świadek powie a 
tym liście į b 4000 zł.? 

Św, Gumowsli: List faktycznie pisany 
jest przezemnie, a co do wych 4 000 zł,, to 
należą m! się one od-p. Wronki. Zwykle to- 
war otrzymywałem z końcem każdego mie- 
siąca, a pieniądze wpłacałem zgóry. Otóż 
przy kwartalnem obliczeniu okazało się, że 
omyliłem się o 4,000 zł, któr, dotychczas 
nie otrzymałem. 

-szewodniczący: Dlaczego świadek 
wie emniczał swą żonę w interesy handln- 
we? 


TR w . L4 
bagno lasowników 

Świadek: Istotnie chciałem poczatkowo 
żonę nakłonić do złożenia wizyty Wron- 
kom, aby otrzymywać lepsze przydziały 
tytoniowe, lecz rozmyśliłem się. Ponieważ 
wszyscy urzędnicy w monopolu brali fa- 
pówki, to z jasnej przyczyny nie chciałem 
żony zapoznawać z oszustami. 

Zbadany w charakterze świadka, na- 
czelnik dyrekcji głównej p. Napieralski ze- 
znał, że wydalenie robotnicy Sobczyńskiej 
było uzasadnione, jeśli dać wiarę słowom 
dyr. Wronki, że prowadziła ona agitacię na 
terytorjum fabrycznem. 

Dalej świadek stwierdza, że były skar- 
$i publiczności na tytonie, lecz wynikało to 
nie z winy magazynów, lecz przydziałów 
fabrycznych 


Upośledzeni hurfownicy 

Zbadany w charakterze świadka hurto- 
wnik Hipolit Ludwik Piątkowski zeznał, 
że często przychodzili do niego detaliści 1 
skarżyli się na papierosy monopolowe, któ- 
re ostatnimi czasy były niemożliwe do pa- 
lenia. 

Prócz tego dyrekcja monopolu nie roz- 
dzielała równomiernie tytoniu hurtowni- 
kom i z tego powodu toczyły się ciągłe spo- 
ry między upośledzonymi hurtownikami a 
dyrekcią. 

Przewodniczący: Przy jakich okolicz- 
nościach wyjechał świadek do Warszawy 
ze skargą 

Świadek; Gdy tytonie ulegały pogor- 
szęniu z tygodnia na tydzień, zdecydowali 
się niektórzy hurtownicy na wspólną ak- 
cję, a w szczególności ci, którzy należe!i do 
związku podolicerów rezerwy, 

Pewnego dnia udaliśmy się do dyrekto- 
ra Wronki i żądając kategorycznego przy- 
rzeczenia, że tytonie będą vydawane rów- 
nomiernie į że nie będzie panował system 
protekcyjny, ani też żadne hurtownie nie 

eda faworyzowane. 


Łódź będzie palić co ja 
hedę cheal. 


Dyrektor Wronka wysłuchał nas i od- 
parł: „palić będzie Łódź to — co ja będę 


św. Wawszcza- | 


chciał, a jeśli nie podoba się panom przy- | 
dział, jedźcie do innych wyższych instan- | Wronki i po chwili wyszedł mówiąc „wy- 


Shis 

Dobrze wiedziałem, że hurtownie Bogu- 
sa, Lewandowskiego i Gerszła otrzymują 
najprzedniejsze tytonie, lecz nie posiada- 
jąc konkretnych dowodów nie śmiaiem 
narazie powoływać się na ten fakt. 


| 
|| 
Dyrekfor hra! łanówki 
W przeddzień naszej wizyty był dyrek- 
tor Wronka z kilkoma hur'ownikami w re- 
stauracji Mentevfla. gdzie omawiano səra- 
wę przydziału. Otóż na kolacji zarronono- 
wano dyrektorowi Wrorce łapówkę w 
kwocie 1.200 zł. mies'ęcznie a urzedn Vo- 
wi Ziąbkowi 750 zł. miesięcznie aby da- 
wali wsromnianym hurtown'kom 45 proc 
przyd-'aht, 

Umowa została zawarta, a gdy naza- 
jutrz zółos'liśmy się po tytoń — oświad- 
czono nam, że fransnort nie nadszedł. 

Gdy p. Wronka dowiedział się, że wy: 
jeżdźamy do Warszawy, zawezwał on 
jeszcze teśo samego dnia do sweso pab'ne- 
tu urzednika Bogusa - Petta, któremu od- 
dał jakiś złoty zegarek, dany mu a conto 
przydziałów przez faworyzowanych hurto- 
| wników, 

Przydział na uprzywile'owane hurto- 
wnie wynosił po 5 procent całego mater- 
italu tytoniowego, jaki istniał w Łodzi, a 
ponieważ niektórym hurtown'kom dawano 
nawet 10 procent — przeto inni musieli 
brać gorsze gatunki, które cieszyły się 
mnie'szym popytem i tem tłumaczą się de- 
(licyty kasowe niektórych hurtowników, 


wesola I bicia 


Na jednej z libacii, które wydawali hur- 
townicy na cześć Wronki, był obecnym 
mój wsnólnik Marc'nowski, który mimowo- 
li uległ namowom Wronki i dał się wciąś- 
nąć do „związku uprzywilejowanych hur- 
towników”. 

Nazajutrz gdy czyniłem Marcinowskie- 


35-ciu skrzyń sardynek, ze składu Adolfa 
Sztraucha przy ul. Kamiennej 1. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Fryd- 
man Moszek į Ryfka Rozental, którym akt 
oskarżenia zarzuca, iż od lipca 1925 roku 
do listopada tegoż roku, dokonywali syste- 
, matycznej kradzieży na szkodę Adolfa 
Sztraucha i że w tym czasie skradli 35 
skrzyń sardynek, po 100 puszek każda, na 
: ogólną 'umę wartości około 8 tys, złotych. 

W listopadzie 1923 roku firma A. 
Sztrauch podczas przeprowadzania rema- 
tentu i obliczania zawartości składu, spo- 
strzegła brak 35-ciu skrzyń sardynek, któ- 
re znikły w jakiś tajemniczy sposób, Drzwi 
składu były zamknięte i nienaruszone. Za- 
intrygowani tajemniczem zniknięciem 
skrzyń, właściciel i personel żadnych śla- 
dów stwierdzić nie zdołali, Po kilkuśodzin- 
nem poszukiwaniu dozorca składów 


| 
| 
Sztraucha spostrzegł brak w magazynach 


kota, którego przyniósł do tępienia znajdu- 
jących się w składzie myszów. 

W poszukiwaniu wdrapał się na stos 
bel, sięgających sufitu i tu zauważył kilka 
słomek siana, zwieszających się z pułapu. 
Zastanowiło go to jakim sposobem na sufi- 
cie znalazło się siano, zwrócił uwagę na 
szpary i wyrwaną deskę, O odkryciu swem 
zawiadomił natychmiast właściciela składu 
Sztraucha, który chcąc zbadać jak sprawa 
przedstawia się z drugiej strony sufitu skąd 
przedostaje się siano, udał się na górę, 
gdzie znajdował się warsztat tapicerski, 
należący do Joska Mazelszy. Przeprowa- 
dzona rewizia ujawniła, że kradzieży doko- 
nano z mieszkania Mazelszy, 

Joska Mazelszę aresztowano i rozpo- 
częto poszukiwania w mieście u kupców 
kolonialnych, by wykryć komu 
sprzedane skradzione sardynki. W 20-tu 


s 1 
zostaly” 
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Przez szparę w suficie 


uciekły tysiące sardynek 


Zbiegów po długich poszukiwaniach odnaleziono 
a złodziei ujęto i osadzono za karę w więzieniu 
Sąd okręgowy w Łodzi w trybie upro- | poważnieiszych firmach stwierdzono obe- 


mu wymówki — wszedł on do pokoju 


rzekłem się tej kompanii”, 

Z biegiem czasu po'ąłem, że urzędnicy 
monopolu na własną rękę faworyzują hur- 
towników, ale po grudniu 1924 roku dosze- 
dłem do wniosku, że działali oni w ścisłem 
porozumieniu z dyr, Wronką, 


Guchnący tyfoń 


Prokurator Wilecki: — Jaki był tytoń i 
papierosy z łódzkiego monopolu? 

Świadek; Tytoń był cuchnący, a papie- 
rosy srleśniałe, niemożliwe do palenia. 

Prokurator Wilecki: Co panu wiadomo 
o faworyzowaniu niektórych hurtowni- 
ków? 

Świadek: Pewnego dnia telefonowałem 
do monopolu, a gdy do aparatu doszedł p. 
Marcinowski odłożyłem słuchawkę, gdyż 
połaczono mnie wadliwie, 

Gdy przybyłem do hurtowni Marcinow- 
ski nakazał mi ciszę, gdyż ktoś dzwonił, 


Podsiuchana rozmowa 


Marcinowski szybko wyjął z kieszeni 
ołówek i począł coś notować na kalenda- 
rzu, 

Po chwili rozmowa została przerwana i 
Marcinowski opowiedział mi, że przypad- 
kowo podsłuchał rozmowę hurtownika Le- 
wandowskieśo ze swym pracownikiem: te- 
lefonistka zapomniała rozłączyć druty gdy 
teleforowałem z monopolu, a potem Marci- 
nowski ujął słuchawkę i usłyszał rozmowę 
następującej treści: 


Na lewo... 


— Panie Lewandowski, otrzymałem 
przydział — zaraz towar przywiozę. 
— Czy prócz towaru dostał pan coś na 
lewo? 
— Tak, nawet dość dużo, 
Rozmowę tę Marcinowski dokładnie za- 
notował, 


szczonym rozpatrywał sprawę kradzieży | cność sardynek pochodzących z kradzieży. 


Detal. zapytywani od kogo je nabyli, wska- 
zali na Frydmana Moszka, którego wobec 
tego aresztowano. Jednak udało mu się 
zbiec z aresztu, lecz po kilku dniach ujęto 
go ponownie, 

Na rozprawie sądowej Frydman do wi- 
ny się nie przyznał twierdząc, iż towar w 
dobrej wierze nabywał od Joska Mazelszy. 
Towar w ilościach dwu i więcej skrzyń od- 
bierał z mieszkania jego narzeczonej Ro- 
zental i prowadził z nim przez trzy miesią- 
ce normalne interesy handlowe 


Ryfka Rozental kategorycznie zaprze- 
cza jakoby M. Frydman odbierał sardynki, 
usiłując dowieść sądowi, że nigdy u niej 
nie bywał, pukał jedynie do okna i w ten 
sposób wywoływał narzeczonego córki 
Mazelszę, 

Dziwny sposób wywoływania z jej mie- 
szkania Mazelszy przez Frydmana, przez 
gwizdanie na palcach pod jei oknami de- 
nerwował ją, to też kilkakrotnie miała mu 
rzekomo powiedzieć, iż jeżeli to się po- 
wtórzy jeszcze raz obleje go wodą i każe 
wyrzucić za bramę. 

Na takie dictum" zdenerwowany Fryd- 
man powstaje z miejsca i rozpoczyna wrza- 
skliwą sprzeczkę z współoskarżoną, dopie- 
ro głos przewodniczącego sędziego Zabo- 
rowskiego i interwencja strażujących poli- 
cjantów przyprowadza ich do porządku. 

Po wysłuchaniu obrony sędzia Zaborow= 
ski ogłosił wyrok na mocy którego Fryd- 
man i Rozentałowa skazani zostali na 6 


miesięcy więzienia każde, oraz na solidar- 
ne pokrycie wniesionej przez powództwo 
sumy 3.60V zł. wraz z 15 proc. strat handlo 
wych, oraz 108 zł. za prowadzenie sprawy 
i po 20 zł. tytułem opłat i kosztów sądo- 


(U) 


wych, 


| 


Prokurator Wilecki: Czy była z tego 
powodu jakaś sprawa? 

Świadek: Tak jest, tego samego dnia 
pytałem urzędnika Ziąbka, czy nie wyc” - 
wano nikomu dodatkowego tytoniu, na co 
Ziąbek zbladł i odparł, 

— ldź pan do starego bo pomyśli, że 
robią bez niego, 

Pewnego dnia wydał dyrektor Wronka 
nalcaz, że hurtownikom nie wolno kupować 
jedzenia w bufecie fabrycznym. 

Gdyśmy wyszli z bufetu zostało tam je- 
szcze kilku hurtowników, cieszących się 
wzgledami dyrektora. Po godzinie oświad- 
czono nam, że tytoniu dnia tego nie otrzy- 
mamy, ponieważ transport nie nadszedł, 


Nocne konszachfy 


Jednak po kilku godzinach przybyli do 
mnie hurtownicy oświadczając, że na mie- 
*" 'e sprzedaja tytoń z transportu, który 
przebył do fabryki tefo właśnie dnia, 

Wysłałem wtedy do monopolu mego 
człow ‘elka, który powrócił o godzinie 10 
wieczorem i onowiedzia:, że widział jak po 
zemlknięciu fabryki naładowano dwie fur- 
REA tytoniem, który zabrał jakiś hurto- 
wnik, 
Prokurator Wilecki: Czy zdarzało się, 
że w lepszych pudełkach znajdowano for- 
sze fstunki nanierosów? 

Świadek: Tak jest, nawet bardzo często 
w pudełkach „Grand-Prix* leżały papiero- 
sy nanchane machorką, a w paczkach 
„Kanti* zwykły „turecki średni”. 


„Szesnastka* mała fatalną 
oninię 


Z biegiem czasu palacze gdy widzieli na 
papierosach lub tytoniach stempel łódzkiej 
fabryki „16”, to uciekali mówiąc, że nie 
chca zachorować na suchoty, 

Oskarżony Wronka: Czy zdarzało się, 
że paczki tytoniu nie miały przepisanej 


wagi? 

Świadek: Tak jest. Ja osobiście tytoniu 
nie ważyłem, lecz niejednokrotnie zdarzało 
się, że detaliści użalali się na brak przepi- 
sanej wagi. 


Rai dla szmuglerów 


Szmuglerzy mieli istny raj, przez ten 
czas operowali na wielką skalę i przy'wo- 
zili tytoń z Gdańska, który sprzedawali na 
Wodnym Rynku, 

Skutkiem tego produkcja łódzkiego 
monopolu zmalała, gdyż wielu ludzi wo- 
góle przestało palić, 

Prokurator Wilecki: Czy znajdowano ty- 
toń spleśniały? 

Świadek: W bardzo wielkiej ilości, 


Produkcia się zmniejsza 


Zbadany w charakterze świadka Józef 
Obraniak zeznał, że skutkiem pogorsze- 
nia się łódzkich wyrobów produkcja zma- 
lała o całe 40 proc., gdyż dzielnice ro- 
botnicze, zaopatrywane w tytoń gorszych 
gatunków absolutnie nie kupowały nawet 
papierosów „Radjo”, wysłarczały im  ty- 
tonie szmuglowane z (Gdańska i Śląska. 

Prokurator: Czy detat'ści czuli się skut- 
kiem tefo poszkodowani? 

Świadek: Nawet bardzo. 

Zbadany w charakterze świadka star- 

szy komisarz urzędu akcyz ij monopolów 
p. Wojnicki zeznaje, że pewnego dnia czy- 
nil w łódzkim monopolu rewiz'ę i ujawnił 
wadliwość prowadzenia księgowości: nie 
było wogóle folja, a co do książek pod- 
ręcznych, to zamiast mnich prowadzili u- 
rzędnicy jakieś wykazy nie mające nic 
wspólnego z buhalterią, 
Nie'ednokrotnie przyłapywano rozmai- 
tych chłopaków z papierosami,które sprze 
dawali robotnikom, a dokonana eksperty- 
za wykazała, że są to papierosy, pocho- 
zące z monopolu tytoniowego. 


Kradli! 


Jasnem wobec tego się stało, że w mo- 
nopolu jacyś osobnicy popełniają kradzie- 
że, lecz nie można ich było przyłapać in 
flagranti, a wszelkie wysiłki urzędu akcy= 
zoweśo spełzły na niczem. 

edług wykazów urzędu akcyzowego 
w łódzkim monopolu musiano pracować 
ze znacznym deficytem, gdyż podaż na 
produkcję łódzką zmalała, 

W papierosach „Ergo* znajdowano 
szmaty i gałóany, a w paczkach tytoniu 
kawałki papieru. 
Dalszy ciąg poda 
Wieczorny", 


dzisiejszy „Goniec 
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Moda Krótkich suKien rujnuje przemysł wełniany 


Międzynarodowa federacja przemysłu wełnianego 


Projekt ten został wysunięty podczas zjezdu przedstawicieli 
wełniarzy angielskich, francuskich i belgijskich w Bradtordzie 


Dla przemysłu wszechświatowego weł 
nianego jest faktem doniosłej wagi odby- 
wający się obecnie zjazd francusko - bel- 
gijskich wełniarzy w Bradfordzie, 

Celem zjazdu jest organizacja wszech- 
światowej federacji wełniarzy, Przedsta- 
wiciel Francji p, Maurice Dubrelle w ob- 


szernem przemówieniu wskazał punkty 
wytyczne i cele kooperacji w tej dziedzi- 


nie, począwszy od racjonalnej hodowli o- 
wiec i kończąc sprzedażą wełny. 

Dzięki wspólnej akcji można byłoby 
podnieść hodowlę owiec w różnych kra- 
jach i dzięki umiejętnemu krzyżowaniu 
podnieść gatunki wełny, które w osta- 
tniem dziesięcioleciu zm się pogor- 
szyły. Kwestja odpowiedniego opako- 
wania i transportu również jest jednako-. 
wo ważna dla rozmaitych krajów o roz- 
winiętym przemyśle wełnianym. 

Sprawa dokładnej statystyki nie stoi 
również jeszcze na odpowiedniej wysoko- 
ści, Np. zeszłoroczna baissa cen wełny 
przypisywana była przez jednych opubli- 
kowaniu iałszywej statystyki, wykazują- 
cej zbyt wielką, ilość surowej wełny, 
przez drugich zaś mniejszemu zapotrze- 
bowaniu, Perjodyczna publikacja do- 
kładnych statystycznych danych doty- 
czących produkcji i zapotrzebowania weł 
ny umożliwiłaby utrzymanie równowagi 
w składach wełny i wijsżynalkny nieuza- 
sadnione wahania cen oraz mogłaby słu- 
żyć jako wskaźnik zapotrzebowania ilo- 
ściowego i jakościowego, 

Sprawa badań technicznych również 
wymaga skoordynowania. iększe cen- 
tra przemysłowe, jak Yorkshire, Roubix 
it d. posiadają instytuty dla badań 
technologicznych i zrzatydówych, lecz 
jedni często nie wiedzą o wyniku badań 
drugich, Utworzenie centralnego biura 
badań międzynarodowych przemysłu weł- 
nianego oszczędziłoby wiele czasu, pie- 
niędzy i wysiłku, 

Pożądana byłaby również współpraca 
przy zbycie wełny. W pierwszym rzę- 
dzie znajduje się tu kwestja kredytów 
przemysłowych i warunków * sprzedaży, 
a następnie kwestja napozór błaha, lecz 
mająca poważny wpływ na handel weł- 
ną — kwestja mody, 

Zdarza się często, że gdy przedstawi- 
ciel firmy i decy składa swoje oferty 
w jakiemś dalszem centrum rzemysłowem 
"zymuje odpowiedź, że inne firmy fran- 
cuskie lub niemieckie proponują wełnę 
na daleko dogodniejszych warunkach, 
Nieraz tą samą odpowiedź otrzymują te 
właśnie firmy, na które się klijent powo- 
łuje i w tym wypadku albo należy zrezy- 
śnować z tranzakcji, lub też pójść na u- 
stępstwa. Uniknąć tego rodzaju nieporo- 
zumienia dałoby się dzięki wspólnej obro 
nie interesów dostawców wełny. Między- 
narodowa federacja mogłaby również po- 
siadać wyczerpujące wiadomości co do 
zdolności kredytowych klijentów w roz- 
maitych krajach, 

Dużo humoru zawierała ta część prze- 
mówienia p. Dubrelle'a, w której nawo- 
łuje on do walki z tak szkodliwą dla fa- 
brykantów modą krótkich sukien, 

Przed kilkoma laty na suknię 
TEENI TW YE NEE, CYRK ETE 


Dalsza zniżka ceny bawelny 


Ceny bawełny na rynku świałowym w 
ciągu ubiegłego tygodnia w dalszym ciągu 
spadały. Wpłynęła na to między innemi 
niższa cena bawełny egipskiej w stosunku 
do cen bawełny znajdującej się w portach 
angielskich. Obecnie świetny urodzaj w 
Egipcie łącznie z znaczną podażą bawełny 
tej na rynku angielskim wpłynąć musi na 
dalszą zniżkę cen, nie bacząc na usiłowa- 
nia producentów amerykańskich w kierun- 
ku podtrzymania cen bawełny na poprze- 
dniej wysokości. 
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Wykwintne wykonanie według ostatnich 
— model paryskich i wiedeńskich 


Ceny przystępne. 


i R ZZOZ ZIPWAKIE 


PA ren 
Wy 
a 


- a M m m A PN W Nz n 


e O O a Š wk 


było zużyć 4 jardy, teraz zaś 2 całkowi- 
cie wystarczają, Wobec tego należałoby 
się zwrócić z apelem do modniś całego 
świata, aby skracały sobie włosy ile chcą, 
ale aby podłużyły suknie, gdyż moda obe- 
cna grozi ruiną wielu iabrykantom. Zwal- 
czać taka szkodliwą dla wełnizrzy modę, 
mogłaby tylko akcja zapoczątkowana w 
wielkich solicach świata w Paryżu, Lon- 
dynie, New Jorku, Berlinie j t, d. 
Według planu p. Dubrelle'a federacja 
powinnaby była składać się z następują- 
cych oddziałów: 1) komitet techniczny 
w kooperacji z laboratorjum eksperymen- 
talnem, oraz wydziałem weterynaryjnym, 


| mającym na celu podniesienie gatunków 


wełny, Przy komitecie technicznym mo» 
że być zorganizowane również biuro sta- 
tystyczne; 2) komitet kooperacji prze- 
mysłowej obejmujący również instytut 
badań przemysłowych; 3) komitet koo» 
peracji handlowej z departamentem kre- 
dytowym, któryby dostarczał informacji 
co do pozycji finansowej firm kupujących. 

Następni mówcy. między którymi był 
również dobrze znany w łódzkich sferach 
przemysłowych p. Francis Willey, wyra- 
zili swoją jednomyślność z prelegentem 
i przyjęli z entuzjazmem jego projekt. 


+ 


Na rynku wyrobów czesankowych 


zapanowało znaczne ożywienie 


W handlu wyrobami czesankowymi pa- 
nuje nadal ożywienie. Do Łodzi przybyła 
znaczna ilość kupców prowincjonalnych, 
wśród których przeważają kupcy z Mało- 
polski. 

Szczególnie poszukiwane są materjały 
damskie, jak rypsy i popeliny. Również 
cieszą się powodzeniem wyroby czesanko- 
we używane na ubrania męskie, szczegól- 
nie zaś tak zwane ,amouline”, 

Warunki sprzedaży uległy pewnemu 
obostrzeniu, które polega na skróceniu 


terminu płatności weksli, przyjmowanych 
jako pokrycie należności. 

Przyjmowane są mianowicie weksle z 
terminem do 100 dni, za niektóre zaś ga- 
tunki wyrobów producentom udaje się 
osiągnąć do 20 procent gotówki, 

Przy przeliczaniu należytości na złote 
stowany jest oficjalny kurs dolara, za cał- 
kowite zaś pokrycie należności gotówką 
udzielony jest rabat w wysokości 15 proc. 


(rz) 


Jak wpływały podatki w lutym? 


Cła przywozowe ujawniły tendencję zwyżkową 


W pierwszej dekadzie lutego podatki 
bezpośrednie przyniosły 9,3 milj. zł.. w dru- 
giej dekadzie — 9,4 milj, zł., w trzeciej — 
9 milj. zł. 

Podatki pośrednie przyniosły w pierw- 
szej dekadzie lutego 2,4 milj. zł., w drugiej 
2,7 milj. zł, w trzeciej 2,6 milj, zł. 

Cła przyniosły w pierwszej dekadzie 
2,8 milj. zł., w drugiej 3,6 milj. zł., w trze- 
ciej 4,8 milj, zł, 

Opłaty stemplowe przyniosły w pierw- 
szej dekadzie 3,5 milj. zł, w drugiej 2,9 
milj, zł, w trzeciej 2,9 milj. zł. 


Upadłość firmy 


| 
| zł, w trzeciej 12,1 milj. zł. 


Monopole przyniosły w pierwszej de- 
kadzie 12,3 milj. zł, w drugiej 14,9 milj, 


Ogółem daniny i mononole dały w 
pierwszej dekadzie lutego 30,5 milj. zł., w 
drugiej 33,7 milj, zł,, 
złot. 

Z zestawienia poszczególnych widzimy, 
że utrzymywały się one w ciągu całego 


w trzeciej 31,5 milj. 


kowym poziomie; tendencję zwyżkową u- 

jawniają tylko cła przywozowe, które da- 
| ły w pierwszej dekadzie 2,5 milj. zł, w 
| drugiej 3,3 milj, zł, w trzeciej 4,5 milj. zł, 


„L. Białosórski"” 


| 
] 
| miesiąca ubiegłego mniej więcej na jedna- 


Od października nie płaciła swych zobowiązań 


Na wczorajszej sesji wydziału handlo. | dziernika ub. roku, Białogórski nie płacił 


wego sądu okręgowego w Łodzi, pod prze- 
wodnictwem sędziego okr, Łodziewskiego, 
rozpoznawano podanie zgłoszne przez 
adw. Goldringa, w przedmiocie ogłoszenia 
upadłości firmie „L. Białogórski”, skład 
farb (Cegielniana 49), 

Adw, Goldring, który występował w 
imieniu 7 wierzycieli, stwierdził, iż od paź- 


Syfuacja w przemyśle śred- 


mm 
nig uległa zmianie 


Poniżej podajemy stan zatrudnienia fa- 
bryk, zrzeszonych w krajowym związku 
przem. włók.: 

6 dni w tygodniu pracuje 127 fabryk, 
zatrudniając 7.526 robotników; 

5 dni w tygodniu pracuje 
zatrudniając 764 robotników; 

4 dni w tygodniu pracuje 
zatrudniając 132 robotników; 

3 dni w tygodniu pracuje 
zatrudniając 290 robotników; 

2 dni w tygodniu pracuje 1 
zatrudniając 20 robe':ników. 

Czynnych 154- fabryki, 
8.732 robotników. 

Nieczynnych 44 fabryki, bezrobotnych 
3,209 robotników. 

Ogółem 198 fabryk, 11,941 robotników 


128 fabryk. 


14 fabryk, 
6 fabryk, 


€ 


zatrudniające 


Na I-ą zmianę pracuje 
Na Il-ą zmianę pracuję 23 fabryk. 
Na Il-a zmianę pracuje 3 fabryki, 


fabryk, | 


fabryka, | 


| zł. 7.58. 


swych zobowiązań, dopuszczając weksle 


swe do protestu. 

Sąd po naradzie postanowił ogłosić u- 
padłość firmie „L. Białogórski"', datę o- 
twarcia upadłości wyznaczył na 9 marca 
b. r., zamianował sędzia komisarzem s. h. 
Józef Pinkusa, zaś kuratorem masy adw. 
Tarabarkina. (raw.) 


Dolar 7.58 
W okrofach prywafzych kurs docho- 
dził do 8 zł. 

Mocna tendencja dla dolara, która uja- 
wniła się na prywatnym rynku walut ob- 
cych już onegdaj, trwa w dalszym ciągu. — 
Oficjalny kurs dolara na giełdzie warszaw- 
skiej nie uległ zmianie, zarówno jednak 
wczoraj, jak i w dniu środowym zapotrze- 


| bowanie banków dewizowych zostało za- 
| spokojone na giełdzie oficjalnej do wyso- 
| kości 20 procent. 


Stąd wynikło zwiększenie zapotrzebo- 
wania na rynku pozagiełdowym, co spo- 
| wodowało dalszą zwyżkę kursu prywatne- 
| go. 
| Na prywatnym rynku walut obcych w 
| Łodzi kurs dolara w godzinach przedobie- 
| dnich wynosił 7.92 w płaceniu, 7.95 w od- 

dawaniu. Wskutek braku materjału dolaro- 
| wego w podąży kurs uległ zwyżce do po- 
| ziomu 8 w płaceniu, 8.02 w'oddawaniu, — 

Również w Warszawie kurs dolara w obro- 
| tach prywatnych przekroczył poziom S zł. 
| Bank Polski ofiarował wczoraj za dolary 
(rz) 


„GŁOS POLSKI“ 
Łódź 
12 marca 1926 r. 


Rynek pieniężny 


Warszawska niełda urzędowa 


,., WARSZAWA, 1lgo marca (Pat. Na 
dzisłejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujace" 


Dolary 760 
Franki franc. — — 


C7FKI. 


Belgja 34.75 
Holandja 305.09 
Londyn 37.15 
N. York 763 
Parvż 27.80 
Szwajcara 147,00 
Wiedeń 107 55 
Włochy 3070 
Sztokholm --—-— 
Kopenhaga — — 
Praga 22.60 
Pożyczka dolarowa 75.00 
10 proc. pożyczka kole owa 125,— 
Pożvczka konwersyjna 40.00 
8 proc. pożyczka złota 1'000 
4 i pół proc. listy zastawne zieme 
23.25 
4 proc listy zastawne ziemskie "0,— 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
złotowe 19.75 
5 pr. obli. m. Warsza rzedwojefte 
ne 23,00 "A i 
złotowe 34.25 


Gielda akciowa 


Bank Polski 52— — 51.25 
Bank Zachodni 0.95 

Bank Handlowy 1.55 — 1.60 
Bank Zarobkowy 4— 

£ 'ess 2,20 

Chodorów 3.95 

Cukier 2.25 

Węgiel 2.50 

Cegielski 7.41 

Modrzejów 2.20 — 2.25 — 220 
Ostrowieckie 4.90 

Rudzki 0.90 — 0.88 

Firley 0.37 

Haberbusch 4.95 — 4.%0 
Elektryczność 1.40 

Częstocice 1.10 — 1.13 

Łazy 0.10 

Nobel 1.25 — 1.20 

Lilpop 0.59 — 0.58 = 0.59 
Norblin 0.85 

Parowozy 0.20 

Starachowice 1.03 — 1.04 
Żyrardów 8.25 

Spirytus 1.50 = 


skie 


Notowania tton: 


W dniu 11 do marca 1926 r, 
Za 100 złotych: 


Londvn 38.80 
Zurych 68 50 
Be:lin 55.25-55.77 
wyn). na Warszawę 51.38 —*4 14 
Gdańsk EB 67 —*8.88 
wyp? na Warszawę 66 7 —37 85 
Wiedeń czeki 91.85 9255 
„ banknoty 91.35—92.35 
Praga 457. 


Hotowenia głołdoye w Londynie. 


LONDYN, 11.go marca (Pat) Zamknię= 


cie giełdy. 
Nowy-lork 4.88 13 
Holandja 12.13 15 
Francja 154.00 
Beldja 106 97 
Włochy 121.05 
Niemcy 20 41 
Szwajcaria 25.25 
Hiszpania 34.48 
Portngalja 255 
Dania 15.68 
Norwegia 22.25.25 
Helsingfors 192.57 
Praga 164,08 
Wiedeń 34.50 
Warszawa 56.50 


Notowania qiełfowe w Paryża. 


PARYZ, 11 go marca (Pat) Zamknięcie 


giełd 
r Aona 154.00 
N. jork 2755 
Belcia 125 25 
Hisznania 583 25 
włochy 110 70 
Szwajwarja* 55.00 
anja je ME 
Holandja 1104 00 
Sz vecja 7.6.25 
Fiaga 51 60 
Ruminja aiti 


Wielki hank międzynaro» 
dowy 


ches sfworzyć Amgryka 
| NOWY JORK, 11 marca. (PAT). Krą- 


| żą tu pogłoski o zamięrzonem utworzeniu 
| wielkiego prywatnego banku międzynaro= 
| dowego z kapitałem 50 milj, dolarów, ce- 

lem finansowania pożyczek zagranicznych. 


12.1! — GŁOS POLSKI — 19% r. Nr. 71 


wspaniała |RAĘIEESZA NOWI wspaniała 
premjera! | SĘ mw : 7 aana premjera! 


RE Naipopularnieiszy, najpiekniejszy bohater ekranów 


RUDOLF VALENTINO 


swej ostatniej kreacji, w (O-cioaktowym erotycznym dramacie p. t. 


„Ten, za Którym szaleją Kobiety” 


(Tragedia nocy poślubnej). 
=== Według powieści Rex Beach'a „Sainted Devil”. = 
Gra Valentino osiągnęła w tym filmie szczyt artyzmu! 


Orkiestra symfoniczna pod kier. p. $. Bajgelmana. 2 Własność obrazu Domu Handi. Estefilm, Warszawa, 


MARY PICKFORD 


Najnowsza Kreacja genialnej artystki 
w wielkim lO-ciositowym dramacie erotycznym p.t. 


Dziś i i dni zastoniyóbi 


Foczątek o g. 5, ost. seans © 1O. 
w soboty i niedziele o g. 3-ej. 


Obraz własny Wielka tragedja życia, targająca nerwy i ścinająca Krew w żyłach. 
BB SOLLEBIA, WARSZAWA. u Wzruszający. dramat niewinnie posądzonej. 
5 5 INASIONAJ|SAsK maz osuwia || Ja ż>ć, 
M s NAY KÓ g | kaka 
da n urat. b H ROLNE, DRZEW, WARZYW E :· Szkolnik opowie Ci kim 
k ERA ' KWIATOWE oraz NARZĘDZIA Er rt ae dode ad 
SIE Dyłszenie Fuchs a CIE e © OGRODNI „ZE 1194—! ma swój lub zaintereso- 
z WY L. JASINSKIEGO prowadzone a liekin toa iiia imie” rok, mies 
B |= "9 Grzywa z pomara ŚL POLECA BJGATY WYBÓR OBUWIA || gg; po zenia. otrzy 
= to mur, oT HE ŁĘCZYCY ail vuznańska 9i w Łodzi ||| OST TNICH FASONÓW PARYSKICH | | iine eharakiera, Skrsa: 
0 który oprzeć Się może najbardziej ae z apa || MAEUT "PYT L ES PERS TREO TO R M M O 1 A „AM ZE M RY rec w 
| zachwiana firma; nie upadnie nigdy, a g z Analizę wysyłam po 0* 
skoro tylko się zwróci o radę rekla= m E 2 M On cherche jeune trzymaniu * zł. O. 
owa do ` 5 sobiście przyjmuję 12-7= 
Sa a » |, z z da owaaka, najwy l 
sa FUCHS. "AB iranCaise| Potrzebni chłopcy ES 
eA D y folvg, Szylier- -Sexolnik, 
4 F HS 9 P.ękna '5--12. 1910- 
>, a pour conversation. d 
: kg o sprzedaży Dr. med. 
7 9 me 

, Piotrkowska 50. Tel. 21 36.. farbarza odzieżowego || Ofres: S: B. 29. 1848m] Sienkiewicza 147 |F, EKKERT 

262— 15 tylko pierwszorzędną siłę no- Dekori a 0? enttiewicza O 


LT ER M SN SĄ SĄ W KUi pod „Solidny* do Biura 1298 —5 Choroby skórne 
ESEJ TE lo" 28 se RL U jay pri persa d e min s 
LL OELLE 2E np przelocie 

"28M 


Przyjmuje ad 5-ej 
Telefon 35-43, Ej 
Ogłoszenia darvbone ucza się po 10 Ogłoszenia dla posan soey pracy, 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz bez wegga na ilość wyrazów 
liczy się podwójnie. Namniejsze kosztują e a zł TES 
gro 


FEIERT Ee C U R EN "T LI Ae e e Y rar ]. H 3 h p pi el id Banasiak. ||/kilńskiego 145 


do 7. 
A szenje 50 gro szy 


7 
NAUKA i WYCHOÓW ANIE "SPRZE DAZ i "KUPNO "DONIESIENIA ROZMAITE |. e PBL c M TÓW SA 
UCZEŃ GIMNAZJUM KUPIĘ A! PANI wicza 65. t 1311-1 
udziela tanio korepetycji w zakresie 4-ch klas wózek dziecinny używany w dobrym stanie. Ofer- | dzisiaj bez koszulki.. Wielki wybór damskiej i = 
włącznie, Pierwsze dwa tygodnie darmo!!! Ofer- ; ty do redakcji „Głosu olskiego” pod „Wózek”. i męskiej bielizny, pończoch, skarpetek, krawaty. POTRZEBNA 
ty sub „tanio'* do Głosu. : 1340-2-n 1346-1-k i Fa b na raty. Leon Rubaszkin, uazwii | prasowaczka oraz cham EE ETE Konstantynow- 
DN S OE Z ACRE, iR 73 — Pralnia, 1313-1 
NIEMIECKIEGO KAPELUSZE DAMSKIE 
udziela gruntownie doświadczona nauczycielka. | Sienkiewicza 3% danie Upiększajcie wasze pokoje! Firanki od metra od- WYKWALIFIKOWANY 
Lekcja 2 zł. Oierty pod „Niemka”. U prz) FFRMEWE a y a WET TL paora kapy pluszowe; pikos gobelinowe. rę Zaj ka aj R godzłyy. Kaokawe zało 
z ołdry watowe. pinki racującym na raty. * i kz 
ENGLISH ZAGUBIONE DOKUMENTY | Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 11-1-d | szenia pod „E. K.“ do adm. „Gońca“, 
p TSPMI T a W ZAŁEZO A. 
- : | ROMAN BRZOSKA ą 
Pokona" m" pret" > Greka i po zę dowód osobisty, wydany w Kole. 1342-2-z GIEŁ 4 PRACY Właścicielka prz atara gy clęcych, wyko 
| si "EE GRZE, Kr LA EZ" ac 1 1e v » 
t3 Aa ME h ; ROMAN BRZOSK; RUTYNOWANA KUCHARKA nywa wszelką garderobę dziecięcą podług naj- 
: - KA | poszukuje pracy w mieście lub na wyjazd, Prze- | świeższych modeli. Robota wykwintna. Ceny 
INSTITUTRICE PARISIENNE zgubił dowód osobisty, wydany w Kole, metrykę | jazd 27 — Ochrona Kobiet. 1335-2 | przystępne. Kilińskiego 60, m. 27, II lewa oficyna. 
(Brevet Supericuri cherche place interne dans | urodzenia i świadectwo konia. 1341-1-z TE nna WE GOEL WER TEROKZ Z ETZ NK TK 1319-1 
famille disłimguce  Excellentes references. Parle 1 ~ 7 x SATA 4 CI POTRZEBNA geneei ij SOCZI 7 
im daj allemand et anglais, SPEC agi se UJMÓWNA EUGENJA | zdolna manicurzyztk s, Piotrkowska 124, zakład STOLARZ 
29 -2-m zgubiła dowód osobisty wyd. w Łodzi 1208—3-2 ' fryzjerski. y. 1345-1 młody potrzebny Radwańska 17, m. 3. 1035-2 
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